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we wrześniu
III sesja Soboru

Na zdjęciu: wyrzutnie torpedowe w akcji.
CAF - fot. Uklejewski

Me żniwa na ukończeniu
Opady sprzyjają rolnictwu - skargi wczasowiczów

o
ubranych w grube swetry 
płaszcze przeciwdeszczowe.
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RAPapież Paweł VI ustalił, iż 

trzecia sesja Soboru Powszech 
nego rozpocznie się 14 wrześ­
nia br. Obserwatorzy waty­
kańscy zwracają uwagę, że 
nie została przy tym ustalona 
data zamknięcia trzeciej sesji, 
którą miał być według prze­
widywań 20 listopad br.
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Etna znów aktywna 
dwu centralnych kraterów 

wulkanu Etna na Sycylii wylewa 
się nadal lawa, która, jak zako­
munikowały miejscowe władze, 
nie stanowi jednak niebczpieczeń 
stwa dla pobliskich osad. Wulkan 
wszedł w stadium wzmożonej ak­
tywności po kilkutygodniowej 
przerwie. Począwszy od soboty 
wyrzuca on ze swego wnętrza po­
piół i lawę 23 razy na minutę.

Tragiczna eksplozja
18 robotników zginęło, a 9 in-

Na budowlach 5-latki

Od nowej kopalni rud
do „fabryki słodkiej wody"

Przelotne opady deszczu, jak dotychczas, nie przeszkadza­
ją w pracach polowych. VV południowych i południowo-za­
chodnich rejonach kraju gospodarstwa chłopskie i państwo­
we zakończyły już w zasadzie koszenie rzepaku i jęczmie­
nia ozimego, na pozostałym zaś obszarze prace te są na 
ukończeniu. Ponieważ opady deszczu nie są ciągłe — w 
okresach rozpogodzenia rolnicy koszą na ostatnich kawał­
kach pól rzepak i jęczmień ozimy, a w sporadycznych przy­
padkach, na glebach lekkich w rejonach dotkniętych do nie­
dawna suszą — także i żyto.

kąpieli, ze względu na niską 
temperaturę morza i powie­
trza — nie ma mowy. Mimo 
tego Pomorze Zachodnie cie­
szy się w tym roku dużym po­
wodzeniem. Zjechało się tu 
wielu wczasowiczów i wędro­
wnych turystów. (PAP)

W wyniku opadów, jakie 
wystąpiły po trwającej na 
przełomie maja i czerwca bli­
sko sześciotygodniowej suszy 
—- obserwuje się poprawę w 
stanie zbóż jarych. Szczególnie 
korzystnie obecne opady wpły 
wają na wegetację roślin oko­
powych oraz kukurydzy, któ­
rej zbiory zapowiadają się w 
tym roku bardzo dobrze.

Jeżeli w najbliższym czasie 
wypogodzi się, to sprzęt zbóż 
powinien w tym roku wypaść 
dużo sprawniej, niż w latach 
poprzednich. Ze wszystkich

bez wyjątku województw ko­
respondenci PAP donoszą nie 
tylko o znacznie lepszym wy­
posażeniu gospodarstw rol­
nych w potrzebny sprzęt me­
chaniczny, ale także i o ter­
minowym na ogół przygoto­
waniu maszyn.

Nieznane dzieło 
Rembrandta 

znaleziono w Kijowie 
Historyk sztuki Pantelej- 

mon Musijenko odnalazł w 
Kijowie w słynnym klaszto-
rze „Kijewo Peczorska
Ławra”, przekształconym obec 
nie w muzeum — niezwykłej 
piękności obraz. Jest to nie­
wielki (46 na 56 cm', portret 
siwej kobiety — namalowany 
na ciemnobrązowym tle i 
utrzymany w miękkich z.ło- 
cistych tonach. Obraz sczer­
niał, farba mocno popękała 
— miejcami widać ślady za­
biegów konserwatorskich.

Staranne badanie pozwoliło 
ustalić, iż jest to nieznane 
dzieło Rembrandta — portret 
jego matki, narńalowany w 
1628 roku. Prześwietlając 
obraz promieniami podczer­
wonymi odnaleziono mono­
gram wielkiego artysty, zna­
ny już z innych obrazów 
Wczesnego okresu jego twór­
czości. Przypuszcza się, że 
portret ten przywiózł do Ki­
jowa jeden z malarzy fran­
cuskich lub włoskich, którzv 
w pierwszej połowie osiem­
nastego wieku zdobili świą­
tynie miasta. (PAP)

„LIPCOWA ZIMA” 
W ZAKOPANEM

W wysokich Tatrach pada 
śnieg. Najwyższe szczyty: 
Gerlach, Lodowy, Rysy, a na­
wet Świnica i Zawrat przy­
brały wygląd zimowy. War­
stwa śniegu, który spadł osta­
tnio wynosi już ok. 15 cm. Ta­
kiej pogody w lipcu nie pa­
miętają nawet najstarsi gó­
rale. Nocą temperatura spada 
poniżej zera. Śnieg jest syp­
ki. Turystyczne pasy — oblo­
dzone.

Pracownicy GOPRU stwier­
dzają, że takiego spokoju w 
Tatrach dawno już nie było. 
Ustał u.awie ruch wycieczko­
wy. Natomiast trudno jest 
znaleźć wolne miejsce w zako­
piańskich kawiarniach.

Ta „lipcowa zima” — ma 
według prognozy PIHM-u 
trwać jeszcze kilka dni.

NA PLAŻACH MODNE...
SWETRY I PŁASZCZE

Lipiec okazał się bardzo nie- 
łaskawy dla wczasowiczów 
spędzających urlopy na Wy-
brzeżu Zachodnim, 
statnio bez przerwy

gdzie o— 
panują

chłodv i deszcze. Na pla­
żach Świnoujścia, Międzyzdro­
jów, Dziwnowa, Dziwnówka 
można spotkać plażowiczów

Śnieg w Natalii
W niedzielę w Natalu, jednej z 

prowincji Republiki Południowo- 
Afrykańskiej zanotowano opady 
śniegu. W pewnych miejscowo­
ściach pokrywa śnieżna miała gru­
bość ponad 10 cm.

nych zostało ciężko rąnnych: taki 
jest pierwszy bilans katastrofy 
spowodowanej w nocy z 4 na 5 
bm. przez eksplozję dynamitu w 
jednym z zakładów znajdujących 
się nad rzeką Guandu, na przed­
mieściach Rio de Janeiro.

Trędowaty w Rzymie
Lekarze kliniki uniwersyteckiej 

w Rzymie stwierdzili, iż młody 
człowiek, który przybył przed kil­
koma dniami z Kalabrii w celu 
poddania się kuracji na nerki, 
chory jest na trąd. Został on na­
tychmiast skierowany do rzymskie 
go szpitala trądowego, gdzie jest 
obecnie jedynym pacjentem. Le­
karze uważaj*, że jego choroba w 
obecnym stadium nie jest zaraźli­
wa.

Wstrząsy w Meksyku
Silne trzęsienie ziemi wystąpi­

ło w poniedziałek nad ranem w 
stolicy Meksyku. Chwilowo brak 
bliższych szczegółów. W chwili 
wstrząsów w Meksyku zgasły 
wszystkie światła. Było to naj­
groźniejsze trzęsienie ziemi w sto­
licy Meksyku od roku 1957.

W niedzielę 5 bm. w kłocko- 
czestochowskim zagłębiu rud 
żelaza odbyła się uroczystość 
przekazania do eksploatacji 
nowego zakładu wydobywcze- 
go — kopalni rud żelaza na­
zwanej im. 20-lecia PRL.

Kopalnia im 20-lecia PRL 
jest czwartym zakładem tego 
typu wybudowanym w okre­
sie powojennym w pow. Kło­
buck. Jest to równocześnie 20 
kopalnia zaprojektowana i 
wybudowana po 1945 roku.

Kopalnia im. 20-lecia PRL 
wydobywać ma w przyszłości 
ok. ćwierć miliona ton rudy 
rocznie.

Uniwersalne ładowarki
Wrocławska Fabryka Ma­

szyn Drogowych „Fadroma” 
przystąpiła do seryjnej pro­
dukcji uniwersalnych ładowa­
rek ogumionych. Maszyna ta 
może wykonywać różnorakie 
czynności, m. in. można ją wy­
korzystywać jako ładowarkę, 
spychacz itp.

W tym roku „Fadroma” zbu­
duje 10 takich ładowarek, a w 
przyszłym — 70.

Howe dywany z Kietrza
W Fabryce Pluszu i Dywa­

nów w Kietrzu (woj. opolskie)

W walce o ukrócenie chuligaństwa

Rewizje nadzwyczajne 
prokuratora generalnego

Blisko 100 rewizji nadzwyczajnych wniósł prokurator 
generalny w I półroczu br. do Sądu Najwyższego — od 
wyroków sądowych wydanych w sprawach o przestęp-przestęp-
stwa chuligańskie.

Wzmożona walka ze zjawis­
kiem chuligaństwa przyniosła 
efekty. Jednakże liczba prze­
stępstw o charakterze chuli­
gańskim, przybierających czę­
sto postać zbrodniczych napa­
dów na obywateli, a także 
na interweniujących funkcjo-

Większość rewizji 
tora generalnego w

prokura- 
sprawach

nariuszy 
znaczna, 
aktualna 
walka z

MO, jest jeszcze 
Dlatego też nadal 
jest zdecydowana 

tym zjawiskiem —
przy konsekwentnym stosowa­
niu całej surowości, jaką prze­
widuje prawo.

Strięto pracowników
spod znaku tęczy

Akademia wielkopolskich spółdzielców

Pracownicy spod znaku tęczy obchodzili w niedzielę Mię­
dzynarodowy Dzień Spółdzielczości. W związku z tym odby­
ła się wczoraj w Domu Technika uroczysta akademia dla 
pracowników placówek zrzeszonych w Wojewódzkim Związ­
ku Spółdzielni Pracy w Poznaniu.
Omawiając dotychczasowy 

dorobek przewodniczący Rady 
WZSP i CZSP Włodzimierz 
Drzewicki podkreślił m. in. 
że spółdzielczość polska roz­
wijała się w okresie władzy 
ludowej dynamicznie i w 1963 
roku zrzeszała blisko 10,5 min. 
członków oraz zatrudniała o- 
koło 947 tys. pracowników. W 
1963 r. prowadziła ona blisko 
83 000 sklepów, 25 250 zakła­
dów produkcyjnych, 86 633 
punktów skupu i prawie 48 000 
usługowych.

Spółdzielczość uczestniczy 
obecnie w około 50 proc, w o- 
gćlnokrajowym obrocie towa­
rowym, w 14 proc, w produk- 
cii dla rynku, w 70 nroc. w 
skuoie i w przeszło 20 proc, 
w ogólnym budownictwie mie 
szkaniowym.

W tym ogólnym dorobku w- 
W"żny udział ma spółdziel­
czość pracy w woj. poznań­
skim, w której zatrudniano w 
1963 r. ponad 27 000 pracow­
ników i uzyskano w produkcji 
oraz w usługach blisko 3 mi­
liardy zł. Jeszcze bardziej 
wzrośnie rola wielkopolskiej 
spółdzielczości pracy w przy­
szłej 5-latce, gdyż — jak wy­
nikało z. danych przytoczonych 
przez Wł. Drzewickiego — Po­
winna ona zwiększyć w tym 
czasie w porównaniu z 1964 r. 
swa dotychczasowa Produkcie 
towarową o ponad 36 proc, w 
Poznaniu i o blisko 59 proc, w

województwie, a w jeszcze 
większym stopniu usługi.

Doceniając tak poważny dorobek 
Rada Państwa nadała ostatnio 
wielu zasłużonym wielkopolskim 
spółdzielcom wysokie odznaczenia. 
Z-ca przewodniczącego Rady Pań 
stwa, członek Biura Politj’cznego 
KC PZPR Edward Ochab udeko­
rował ostatnio w Belwederze pre­
zesa Zarządu WZSP w Poznaniu 
Henryka Biniasia Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
a prezesa Rady WZSP Włodzi­
mierza Drzewickiego Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Podobnego aktu dokonał pod­
czas wczorajszej akademii wice­
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania Dionizy Ba- 
lasiewicz, który udekorował Fr. 
Jońca Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, a 20 in­
nych działaczy i zasłużonych pra­
cowników złotymi i srebrnymi 
krzyżami zasługi. Podczas akade­
mii wyróżniono również 73 pra­
cowników odznaką zasłużonego 
działacza spółdzielczego. Akademię 
zakończyła bogata część artysty­
czna. (ł)

W lipcu spotkanie
Tito - Naser

Agencja MEN, powołując 
się na wiadomości zamieszczo 
ne w „Rosa el Jusef” podaje 
iż prezydent Naser spotkać 
się ma z końcem Unca z mar­
szałkiem Tito na Brioni.

PAP

rozpoczęto instalowanie nowo-^ 
czesnych agregatów sprowa­
dzonych z NRD. Wkrótce 
zaczną one produkcję dywa­
nów tzw. boucle z różnych 
włókien syntetycznych, kilka­
krotnie tańszych od dotych­
czas wytwarzanych w tej fa- 
bryce. Nowe dywany wyra­
biane będą w nowoczesnych, 
oryginalnych wzorach. Zespół 
agregatów dawać będzie ich 
rocznie przeszło 100 tys. m2.

Wagi elektronowe dla hut
W stalowniach i wej- 

cowniach hut „Pokój”, „Ła­
będy’’, „Bobrek” zainstalowa­
no pierwsze w naszym prze­
myśle hutniczym supernowo­
czesne wagi elektronowe, skon 
struowane i wykonane przez 
Gliwicki Instytut Metalurgii 
Żelaza. Wagi te mają zasadni­
cze znaczenie dla automatyza­
cji procesów hutniczych, uno­
wocześnienia technologii pro­
dukcji oraz jej jakości.

Toda droższa od nafty
W portach Kuwejtu woda 

do picia jest droższa od ropy 
naftowej: 5,6 dolara za tonę; 
w portach brazylijskich — 
pół dolara za tonę.

Duże oszczędności w tym za­
kresie poczynią nasze statki 
morskie dzięki zakładom urzą­
dzeń przemysłowych w Nysie. 
Rozpoczęto tu bowiem seryj­
ną produkcję pierwszych w 
kraju „fabryk sło kiej wody” 
wytwarzanej z morskiej.

Polskie wyparowniki próż­
niowe — bo tak brzmi facho­
wa nazwa tych urządzeń — 
zaprojektowane przez Central­
ne Biuro Konstrukcji Okręto­
wych nr 1 w Gdańsku, odzna-

chuligańskich wskazuje na 
takie przypadki uchybień, w 
których sąd zamiast zasto­
sować obostrzone przepisy u- 
stawy o zwalczaniu chuligań­
stwa — poprzestał na kwali­
fikacji łagodniejszej. Rewizje 
te wskazują równocześnie na 
uchybienia w pracy prokura­
torów. W uzasadnieniu wielu 
rewizji prokurator generalny 
zwraca uwagę na pominięcie, 
przy orzekaniu, wytycznych 
wymiaru sprawiedliwości z 
1957 r. Wytyczne te stwier­
dzają m. in., że szkody, 
jakie społeczeństwu wyrządza 
ją sprawcy czynów chu­
ligańskich są tak oczywiste, 
iż nie można nie doceniać po­
trzeby poddawania dłuższemu 
procesowi resocjalizacji jed­
nostek dopuszczających się te­
go rodzaju zamachów na ży­
cie i zdrowie obywateli.

Rewizje nadzwyczajne pro-

czają się dużą 
od 8 ćo 13 ton 
na dc.ę, i to 
zbliżonych do

wydajnością: 
słodkiej wody 
w warunkach 
tropiki, gdzie

morze ma zwiększone zasole­
nie.

W br. 29 polskich statków 
morskich zostanie wyposażo­
nych w „fabryki słodkiej 
wody”. Instalowane one będą 
z czasem na wszystkich na­
szych statkach pływających 
na dalekich liniach, na jed- 
nostkach-bazach rybackich i 
trawlerach-zamrażalniach.

PAP

Polscy żeglarze 
uratowali załogę 

szwedzkiego jachtu 
W pobliżu Sandham na

kuratora generalnego oraz
wydane w ich wyniku o- 
rzeczenia Sąśu Najwyższe­
go stanowią jeden z waż­
nych elementów całego ze­
społu środków podjętych przez 
organa ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości — przy współ 
udziale całego społeczeństwa 
— w walce z chuligaństwem.

PAP

„Koziołki" płacę
W 373 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 5 lipca 1964 r. 
nie stwierdzono wygranej I i II 
stopnia (piątki i czwórki z plu­
sem).

Zgodnie z § 25 ust. 1 i 4 Regu­
laminu PGL „Koziołki” kwota 
przeznaczona na wygrane I sto­
pnia w wysokości 89.480 zł zo­
stała zakumulowana na wygrane 
I stopnia w następnych grach i 
obecnie wynosi 171.531 zł.

Z powodu braku wygranej II 
stopnia, fundusz tego stopnia prze 
chodzi na wygrane III stopnia.

Stwierdzono: 23 „czwórki” po 
5.835 zł; 46 „trójek premiowanych” 
po 176 zł; 1248 „trójek” po 76 zł; 
1174 „dwójek premiowanych” po 
26 zł; 17.553 „dwójek” po 6 zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu 
PGL „Koziołki” podane wysoko-
ści mogą ulec zmianie na 
wniesionych reklamacji.

Wylosowane numery:
2 — 20 — 23 — 35 — 

oraz liczba dodatkowa

skutek

38
34

Gotlandzie odbywały się w 
sobotę wyścigi jachtów p. n. 
„Baltic Race KSSS”, w któ­
rych brał udział także polski 
jacht „Mars”. W czasie zawo­
dów wiał silny, południowo- 
zachodni wiatr, który spowo­
dował wywrócenie się jachtu 
Bertila C. Pehrssona. W jach­
cie tym znajdowało się 7 osób. 
Katastrofę zauważyła załoga 
„Marsa”, która natychmiast 
pospieszyła z pomocą toną­
cym, przerywając udział w 
zawodach. Mimo, że „Mars” 
nie posiadał motoru, jednak 
zdołał podejść na bliską od­
ległość do tonącego jachtu 
„Sisi-Lou” i wyratować wszyT 
stkich 7 członków jego załogu
Postawa polskich żeglarzy
spotkała się z ogromnym 
znaniem i wysoką oceną 
szwedzkiej prasie. (PAP)

Łódzkie Bałuty 
otrzymają osiedle 
na 17 tys. osób

u- 
w

W niedzielę odbyła się 
Łodzi uroczystość wmurowa-

w

nia aktu erekcyjnego na te­
renie budowanego przez Ro­
botniczą Spółdzielnię Miesz-
kaniową „Lokator” Osie-
dla im. Władysława Rey­
monta.

W osiedlu, które powstaje 
w jednej z najbardziej za­
niedbanych przed wojną dziel 
nic miasta — Bałutach, w 
ciągu najbliższych pięciu lat 
zamieszka nrzeszło 17 tys. 
osób. (PAP>



Pod hasłami przyjaźni i pokoju no uf aj alakłrownl uf ZSTZIZ

„Tydzień Bałtyku"-rozpoczęty
Red. E. Guz donosi z RosiocLu

W obecności przewodniczącego Rady państwa NRD, I se­
kretarza KC SED, Waltera Ulbrichta oraz delegacji za­
granicznych z siedmiu krajów nadbałtyckich, w tym także 
delegacji rządowej PRL z ministrem kultury Tadeuszem 
Galińskim na czele, odbyło się w niedzielę w Rostocku 
uroczyste otwarcie tradycyjnego „Tygodnia Bałtyku”. Im­
preza ta organizowana jest już po raz siódmy pod hasłem 
„Morze Bałtyckie — morzem pokoju”.

Do 100-tysięcznej rzeszy 
mieszkańców Rostocku oraz 
przybyłych liczniej niż w la­
tach poprzednich gości z kra­
jów nadbałtyckich i z NRF 
zgromadzonych na placu im. 
Ernesta Thaelmanna wygłosił 
przemówienie wicepremier 
NRD Willi Stoph.

Podkreślił on, iż zaintereso­
wanie Tygodniem Bałtyku 
rośnie z roku na rok, co do­
wodzi, że zadanie zabezpiecze­
nia pokoju w strefie Bałtyku 
oraz rozszerzenia i pogłębie­
nia stosunków między naro­
dami doceniane jest coraz 
bardziej w krajach skandy­
nawskich. Mówca wskazał, że 
tegoroczny „Tydzień Bałtyku” 
przebiega pod znakiem dwóch 
doniosłych wydarzeń: podpi­
sanego 12 czerwca w Moskwie 
układu o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej między ZSRR i 
NRD oraz podróży skandy­
nawskiej premiera Chrusz- 
czowa. Oba te wydarzenia 
mają szczególne znaczenie dla 
pokoju w Europie, a przede 
wszystkim dla bezpieczeństwa 
w rejonie Bałtyku.

Mówca ponownie wyraził pet 
poparcie rządu NRD dla idei

MS „Nessebei" 
- bułgarski „Batory" 
W sobotę 4 bm. zawinął po 

raz pierwszy do Warny, swe­
go portu macierzystego, nowo 
zakupiony pierwszy bułgarski 
pełnomorski statek pasażer­
ski „Nesseber”. Szybko rozwi­
jająca się żegluga bułgarska 
otwiera tym samym nowy 
rozdział w swej działalności 
morskiej — przewozy pasażer­
skie.

Za kilka dni M/S „Nesse­
ber” odbędzie 3-dniowy rejs 
wycieczkowy do Istambułu, 
zabierając na pokład turystów 
zagranicznych przebywają­
cych na urlopach w nadmor­
skich miejscowościach wypo­
czynkowych Bułgarii. Statek 
zawijać będzie również z tu­
rystami do Odessy, Salonik i 
Aten, a w okresie jesienno- 
zimowym — do Neapolu, We­
necji, Aleksandrii i Bejrutu.

M/S„Nesseber” jest do at- 
kową atrakcją dla turystów 
zagranicznych, spędzających 
urlopy na „bułgarskiej Riwie­
rze”.

. Na jego pokładzie znajduje 
się 320 kajut dla pasażerów, 
restauracja i dancing, 2 ba­
ry, basen pływacki, sala kino­
wa oraz zespół orkiestrowy i

włas-
(PAP) |

estradowy. Statek jest wł;
nością „Bałkanturistu”.

Gzy unia Cypru z Grecją
rozwiąże probism tragicznej wyspy?

Były przywódca podziemnej organizacji EOKA, generał 
Griwas, który powrócił potajemnie na Cypr przed około 
3 tygodniami po raz pierwszy w ubiegły piątek oświadczył, 
że jego głównym celem jest „enosis”, tj. unia Cypru 
z Grecją.

Zgon 
Samuela Marszaka
W sobotę wieczorem zmarł w 

Moskwie w wieku lat 77 wybitny 
pisarz radziecki, laureat Nagrody 
Leninowskiej, Samuel Marszak.

Nazwisko Marszaka znane jest 
w literaturze radzieckiej od roku 
1907. jest on słusznie uważany 
za jednego z twórców radzieckiej 
literatury dziecięcej. Jego książki 
dla dzieci zostały przetłumaczone 
na wiele języków świata. Był on 
także autorem wierszy filozoficz­
nych oraz licznych przekładów 
poetyckich z języków obcych.

PAP 

Największy i najczystszy
W słynnej kopalni „Mir” w Ja- 

kutti znaleziono rekordowy dia­
ment wagi 37 karatów. Jest on 
nie tylko największym, ale rów­
nież najpiękniejszym i najczyst­
szym z dotychczasowych okazów. 
Otrzymał on nazwę „Łuczezarnyj” 
(„Promienny”).

strefy bezatomowej w Europie 
środkowej. Zwracając uwagę na 
wzrost militarystycznej aktywnoś­
ci NRF także w rejonie Morza 
Bałtyckiego, wicepremier NRD 
zapewnił, że mimo wrogiej i nie­
chętnej porozumieniu postawy 
władz bońskich, rząd NRD kieru­
jąc się poczuciem odpowiedzial­
ności za utrzymanie pokoju bę­
dzie nadal niezmordowanie wy­
suwał coraz to nowe inicjatywy 
pokojowe, aby poprzez rokowania 
między rządami NRD i NRF oraz 
senatu Berlina zachodniego spo-

Bv Morze Śródziemne
było morzem pokoju

Korespondent PAP red. T. Jackowski donosi z Algieru:
W poniedziałek rozpoczęła się w Algierze konferencja 

poświęcona sprawie denukle aryzacji, wycofania obcych 
baz wojskowych i zapobieżenia interwencjom imperia­
listycznym wojennych flot w rejonie Morza Śródziemne-
go.
Konferencja ta, zwołana z 

inicjatywy Algierskiego Ko­
mitetu Pokoju, gromadzi przed 
stawicieli krajów sąsiadują­
cych z Morzem Śródziem­
nym. Są to delegacje komi­
tetów obrony pokoju: Hisz­
panii, Portugalii, Francji, 
Włoch, Jugosławii, Albanii, 
Grecji, Turcji. Cypru, Syrii, 
Libanu, Palestyny, Zjedno-

Warunki zgody 
narodowej w Kongo

Nowe władze patriotyczne z 
siedzibą w Albertville, stolicy 
północnej Katangi, opubliko­
wały komunikat, w którym 
podają warunki zgody naro­
dowej w Kongo. Warunki te 
są następujące:

► dymisja prezydenta Kasa- 
vubu:

► uwolnienie Antoine A. 
Gizengi;

► powrót do Konga przy­
wódców politycznych przeby­
wających jeszcze na wygna­
niu. M. in. Kashamury i
Geenie;

► reaktywowanie 
mentu rozwiązanego 
prezydenta Kasavubu;

parla-
przez

► publiczne śledztwo w 
sprawie okoliczności morder­
stwa popełnionego na Lu- 
mumbie. (PAP) 

Słowa te wypowiedział on 
w czasie wizyty w szpitalu w 
Nikozji. Podobne oświadcze­
nie złożył on w sobotę w Fa- 
maguście. Koncepcję tę odrzu­
ca stanowczo Turcja stojąc na 
stanowisku podziału wyspy. 
Na tym tle dojść może do po­
nownego wzrostu napięcia.

W Genewie były sekretarz 
stanu USA i specjalny wy­
słannik prezydenta Johnsona 
na rozmowy cypryjskie, Dean 
Acheson, zamierza nawiązać 
pierwsze kontakty z mediato­
rem ONZ na Cyprze, Sakari 
Tuomioją.

S. Tuomioją, który jest fiń­
skim ambasadorem w Szwecji, 
zwrócił się z prośbą do rzą- 
dó^ W. Brytanii, Grecji, Tur­
cji oraz Cypru o wyznaczenie 
stałych przedstawicieli w Ge­
newie na rozmowy w sprawie 
rozwiązania kryzysu cypryj­
skiego.

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, jest także spodzie­
wany w Genewie w połowie 
bieżącego miesiąca. (PAP)

wodować pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego.

Do zgromadzonych przema­
wiał również przewodniczący 
Rady Państwa NRD, Walter 
Ulbricht.

W ramach „Tygodnia Bałty­
ku” odbędzie się szereg waż­
nych imprez: międzynarodowa 
konferencja kobieca i między­
narodowa konferencja robotni 
cza, międzynarodowe spotka­
nie chłopów (po raz pierw­
szy) oraz spotkania młodzieży 
z krajów nadbałtyckich, sym­
pozja naukowe oraz dziesiątki 
imprez kulturalnych.

W ośrodku prasowym w 
Rostocku akredytowanych jest 
około 3 tys. dziennikarzy z 
NRD i 27 innych państw.

PAP

czonej Republiki Arabskiej, 
Libii, Tunezji, Maroka i Al­
gierii.

Niezależnie od krajów u- 
czestniczących, konferencja 
gromadzi wielu obserwatorów 
reprezentujących organizacje 
zachowania pokoju z krajów 
Afryki, Azji i Europy, w tym 
także obserwatorów krajów 
socjalistycznych. Z ramienia 
Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju uczestniczy jako 
obserwator prof. Zakrzewski.

Otwarcia konferencji gro­
madzącej w sumie 250 dele­
gatów dokonał prezydent Re­
publiki Ahmed Ben Bella.

PAP

De Gaulle wrócił z Bonn
z pustymi rękami

Prezydent de Gaulle i ministrowie towarzyszący mu pod­
czas podróży do Bonn powrócili z niej z pustymi rękami.
Jest to najbardziej rozpowszechniony pogląd wyrażany 
obserwatorów politycznych w Paryżu.

przez

De Gaulle nie zdołał uzyskać 
poparcia dla polityki francu- dżinie ich likwidacji 
skiej w takiej sprawie, jak osiągnięto”. (PAP)
przyszłość „małej Europy”, 
tj. krajów wchodzących w 
skład Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej. Prezydent Fran­
cji jest zwolennikiem „Europy 
ojczyzn” — swego rodzaju kon 
federacji państw zachodnio­
europejskich, podczas gdy 
przywódcy Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej dla osiągnię­
cia własnych celów dążą do 
stworzenia bardziej ścisłego 
związku państw Europy za­
chodniej. NRF uważa obecną 
sytuację w NATO za zadowa­
lającą, a Francja domaga się 
przebudowy NATO i zwiększe­
nia roli Francji w bloku pół­
nocno-atlantyckim.

Rząd NRF osiągnął zresztą 
pewne porozumienie z de 
Gaulle’em w dziedzinie wojsko 
wej. Uczestnicy rozmów pod­
jęli decyzję dotyczącą dalsze­
go udostępnienia oddziałom 
Bundeswehry możliwości od­
bywania manewrów na ziemi 
francuskiej.

Boński korespondent agen­
cji France Presse w następu­
jący sposób ocenia wyniki 
rozmów: „stwierdzono, że trud 
ności istnieją lecz żadnych po-

Jeszcze jeden hitlerowiec 
ministrem

Dziennik monachijski 
„Abendzeitung” opublikował 
materiały demaskujące ba­
warskiego ministra oświaty, 
prof. dr Theodora Maunza. 
jako gorliwego hitlerowca za 
czasów III Rzeszy. Maunz był 
komentatorem ustaw hitlerow­
skich. Wsławił się on swoją 
drastyczną wykładnią hitle­
rowskich przepisów prawnych 
i tak już niezwykle ostrych.

■ilil

Nad rzeką Naryn [Kirgiska Repu­
blika Radziecka] rozpoczęto bu­
dowę wielkiej elektrowni wodnej 
o mocy 1200 tys. KW oraz wiel­
kiego zbiornika wodnego, który 
pozwoli przeprowadzić nawod­
nienie 4 milionów ha ziemi do-
tkniętej suszą. W 
nymi warunkami 
(Naryn otoczony 
górami] do pracy

związku z trud- 
budowy tamy 
jest skalistymi 

przystąpili alpi­
niści, którzy badają warunki ge­
ologiczne i pomagają w montażu 
konstrukcji metalowych na ska­
łach. Na zdjęciu: budowa mostu 
na rzece Naryn, w pobliżu pla­
cu budowy elektrowni wodnej.

Fot. — CAF

myślnych rezultatów w dzie- 
nie

Tournee „Śląska" do ZSRR
W poniedziałek w godzi­

nach rannych udał się na 25- 
dniowe tournee do Związku 
Radzieckiego Zespół Pieśni i 
Tańca „Śląsk” pod kierownic­
twem artystycznym Stanisła­
wa Hadyny. Trasa tournee 
prowadzić będzie m. in. przez 
Wilno, Rygę, i Moskwę W stoli­
cy ZSRR przewidziany jest u- 
dział polskiego zespołu w uro­
czystej akademii z okazji 20- 
cia PRL. (PAP).

Echa maturalnego skandalu

Czy abiturienci marsylscy 
zmuszeni będą powtarzać egzamin?

Tegoroczni abiturienci z Marsylii, Tulonu i innych miast 
południowej Francji żyją wciąż w niepewności. Afera z prze­
ciekiem tematów maturalnych stawia pod znakiem zapytania 
wartość złożonych przez nich egzaminów.

Mimo, iż przypuszcza się, że 
ujawnione drogą nielegalną, 
na szereg dni przed terminem, 
tematy mogły dojść do okoł<j> 
80 proc, zdających, kwestiono­
wane są oczywiście wszystkie 
wypracowania. Coraz częściej 
też mówi się, iż wbrew pier­
wotnym decyzjom nieanulo- 
wania matury, trzeba będzie 
ją chyba powtórzyć. Skanda­
liczną aferą zajmuje się za­
równo policja, jjak i nadzwy­
czajna komisja resortu oświa­
ty. Wszystkie złożone prace 
maturalne są skrupulatnie ba­
dane i porównywane — choć 
nie stanowi to oczywistego 
miernika — z postępami prac 
młodzieży w ciągu całego roku.

Malawi - 37 niepodległe 
państwo afrykańskie

O północy z niedzieli na poniedziałek odbyło się w mie­
ście Blantyre — Limbę uroczyste proklamowanie niepodle­
głości nowego państwa afrykańskiego Malawi — znanego 
dotychczas jako protektorat brytyjski pod nazwą Niasa. Uzy-
skało ono niepodległość po 
brytyjskiego.

Malawi jest 37 z kolei pań­
stwem afrykańskim i 114 pań­
stwem świata. Wśród owacji 
olbrzymich tłumów uroczy­
stość ta odbyła się na miejsco­
wym stadionie centralnym. Z 
masztu ustawionego na środ­
ku stadionu ściągnięto flagę 
brytyjską, a zamiast niej 
wzniesiono flagę Malawi o bar 
wach czarnej i zielonej prze­
ciętą czerwonymi pasami. 
W. Brytanię reprezentowali: 
książę Edynburga w imieniu 
królowej Elżbiety i guberna­
tor sir Glyn Jones, który bę­
dzie odtąd gubernatorem gene 
ralnym Malawi, jako 18 człon­
ka Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów.

Premier Malawi, Banda, wy­
głosił przemówienie, w któ­
rym podkreślił, że miejscowa 
ludność zdobyła niezawisłość 
w ciężkiej walce. Banda pod­
kreślił, że rząd Malawi będzie 
prowadził politykę przyjaźni i 
współpracy ze wszystkimi 
państwami.

Uzyskanie niepodległości lud 
ność radośnie uczciła we 
wszystkich innych miastach i 
wioskach tego kraju.

Malawi jert państwem, którego 
90 proc, eksportu stanowią pro-

Wydaje się, że ministerstwo 
oświaty skłonne jest bądź po­
wtórzyć egzaminy pisemne, 
bądź też zorganizować dodat- 
kjowy kontrolny egzamin 
pstny. Kategorycznego rozwią 
?ania, które położyłoby kres 
przypuszczeniom, iż obecnemu 
rocznikowi maturzystów mar- 
sylskich udało się zdobyć ma­
turę drogą przestępstwa, do­
maga się coraz więcej osób, 
zwłaszcza spośród pedagogów.

Kierownictwo resortu o- 
światy nie podjęło jeszcze 
ostatecznej decyzji i oczekuje 
na wyniki śledztwa, które 
chociaż prowadzone na sze­
roką skalę, otoczone jest cał­
kowitą dyskrecją. (PAP)

Powrót N. Chruszczowa 
w telewizji radzieckiej 
Centralna Telewizja ZSRR 

nada<ła w niedzielę wieczo­
rem reportaż z Bałtijska o 
powrocie Nikity Chruszczowa 
z podróży po krajach skan­
dynawskich. Miliony telewi­
dzów oglądały przybicie stat­
ku „Baszkiria” do nabrzeża 
portu i powitanie premiera 
Chruszczowa przez mieszkań­
ców miasta.

Reportaż zakończyły zdję­
cia przedstawiające pożegna­
nie z mieszkańcami Ba.łtijska 
i jego odjazd specjalnym po­
ciągiem do Moskwy.

Trudny tydzień 
konsultacji Moro
Aldo Moro rozpoczął w so­

botę konsultacje mające na 
celu uformowanie nowej eki­
py rządowej.

Przewiduje się, że rozmowy 
między delegacjami czterech 
partii koalicji — chrześcijań­
skiej demokracji, socjalistycz 
nej, socjaldemokratycznej i 
republikańskiej — rozpoczną 
się we wtorek, 7 lipca.

Zdaniem dobrze poinformo­
wanych kół włoskich, Moro 
dążyć będzie do jak najszyb­
szego utworzenia rządu na 
zasadzie dawnego programu 
z nowymi „poprawkami”.

PAP

przeszło 80 latach panowania

dukty rolnicze. Jest to przede 
wszystkim tytoń i bawełna. Jed­
nakże 0’brzymie plantacje produ­
kujące tytoń i bawełnę należą do 
europejskich osadników. W ciągu 
ponad 70 lat rządów brytyjskich 
nie zbudowano w tym kraju ant 
jednego większego zakładu prze- 
myślowego.

Rząd Malawi 
wiązać szereg 
mów. Tak np.

będzie musiał roz 
trudnych proble- 
98 proc, mieszkań-

ców Malawi stanowią analfabeci. 
Dla realizacji opracowanego już 
5-letniego planu rozwoju potrze­
bne są środki, którymi jednak 
Malawi nie dysponuje. (PAP)

Konferencja okrągłego stołu
We Florencji rozpoczęły się 

w sobotę obrady IX Kon­
ferencji Okrągłego Stołu 
Wschód-Zachód, w której bio- 
rą udział wybitni działacze 
społeczni i uczeni ZSRR, Bel­
gii, W. Brytanii, Francji, Fin­
landii, NRD, NRF, Polski, Ru­
munii, Jugosławii, Włoch, Wę­
gier, Czechosłowacji, Szwecji, 
Danii, Norwegii i Szwajcarii.

PAP

„Dusiciel**
aresztowany

27-letni pielęgniarz z kli­
niki psychiatrycznej na przed 
mieściu Paryża został w nie­
dzielę wieczorem formalnie 
oskarżony o zamordowanie 
przez uduszenie 11-letniego 
chłopca Luca Tarona w lesie 
pod Paryżem.

Nazwisko tego pielęgniarza 
brzmi Lucien Leger, Policja 
zakomunikowała, iż przyznał 
się on do uduszenia w dniu 
26 maja w lasku Verrieres 
chłopca, którego ciało znale­
ziono następnego dnia.

Od tego czasu morderca — 
pielęgniarz wysłał do dzien­
ników paryskich i radia 56 
listów w których przechwalał 
się swą zbrednią i podawał 
szczegóły zamordowania chłop 
ca. Groził też, że dokona no­
wych morderstw jeśli nie do­
stanie okupu.

Policja, która przewoziła 
Legera na przesłuchanie do 
sądu, zmuszona była rozpę­
dzać tłumy mieszkańców, któ­
rzy pragnęli zlinczować zwy­
rodniałego mordercę. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.



W Kazimierzu nie — Biskupim

Historia i iiwkzss^ość
ie ma spokoju w Kazi­
mierzu Biskupim. Tuż 
pod nim ryją kopaczki 
i spychacze, ulicami 

mkną obładowane ziemią cię­
żarówki, wywołując za sobą 
tumany kurzu. Przez osadę 
kopie się kanał odpływowy, 
przygotowuje trasę dla taśmo­
ciągu. Zakłada się wodociąg, 
niektóre hydranty przy nie 
wyłożonych jeszcze płytami 
cementowymi chodnikach już 
czynne...

Spowodowała to kopalnia, 
która dopiero przygotowuje 
dla siebie miejsce, zanim nie 
zacznie z głębi ziemi wydoby­
wać brunatne zwały na „po­
karm” dla budowanej nieda­
leko elektrowni. Konińsko- 
Tureckie Zagłębie Energetycz­
ne wzbogaci się o jeszcze je­
den gigant energetyczny, za­
silający krajową sieć.

Dotychczasowy Kazimierz 
Biskupi „zaatakowany” aktyw­
ną nowoczesnością, nagle 
zbrzydł i zestarzał się. To 
wrażenie wywołuje kontrast 
drewnianych chałup i domków 
sprzed pół wieku wysoko w 
niebo wznoszącymi się kon­
strukcjami urządzeń kopalnia­
nych i nowoczesnym osiedlem, 
które wdziera się w tę sta­
rość Kazimierza i coraz bar­
dziej rozprzestrzenia.

Nowoczesność nie tylko opa­
nowuje ulice osady. Wdziera 
się także w umysły kazimie- 
rzan i mieszkańców okolicz­
nych wsi. Ten proces ma już 
swoje początki... w kopalni 
pątnowskiej i w elektrowni 
gosławickiej.

Przypatrzmy się bliżej ży­
ciorysowi Kazimierza. Według 
legendy założył go Kazimierz 
Odnowiciel blisko 930 lat 
temu. Patronował mu klasz­
tor zbudowany na cześć 5 
męczenników, zamordowa­
nych przez opryszków, łako­
miących się na bryłę złota, 
podarowaną zakonnikom przez 
Bolesława Chrobrego. Właści­
cielami osady, która miała 
ongiś liczyć 20 tysięcy miesz­
kańców i około 20 „aptek”, 
byli" biskupi; poznańscy, -stąd" 
określenie Kazimierz Biskupi. 
Morowe powietrze i inne epi­
demie, do tego wojny szwedz­
kie, wyniszczyły miasto do 
tego stopnia, że w XIX wieku 
spadlo do rangi wioski, której 
szare i nędzne życie uroz­
maicały odpusty w miejsco­
wym klasztorze i w sąsiednim 
klasztorze kamedułów na tzw. 
Bieniszewie.

W okresie międzywojennym 
i powojennym ludność utrzy­
mywała się z rolnictwa i z 
rzemiosła szewskiego. Trady­
cja mówi, że było tu 99 szew­
ców i jeśli przybył setny, to 
jeden umierał, aby liczbie 99 
stało się zadość. Z butami wę­
drowali po okolicznych mia­
stach i miasteczkach, docierali 
z nimi aż pod Poznań, Byd­
goszcz i Kalisz, nie omijając 
żadnego jarmarku i targu. W 
ten sposób wytworzył się tu 
typ wędrującego handlirza- 
szewca. Kiedy fabryki zaczęły 
zaopatrywać sklepy w tanie 
i dobre obuwie, rzemiosło ka­
zimierzowskie nie miało już 
racji bytu. Trzeba było bar­
dziej niż dotychczas zająć się 
rolnictwem; kto miał mniej 
ziemi — szukał innego zajęcia.,

Równocześnie wolne miej­
sca pracy oferowały kopalnie 
konińskie. Wielu skorzystało z 
tej okazji, zetknęło się z nowo 
czesną techniką, przeobraziło 
z wędrownego szewca w ro­
botnika, w niejednym przy­
padku w dobrego fachowca. 
Że do nowych zakładów pracy 
przywykło i stało się ich pa­
triotami, dowodzi dojeżdża­
nie do nich blisko 200 osób, 
mimo że już teraz zatrudnienie 
znaleźć można na miejscowej 
nowej odkrywce.

Ogromna większość kazi- 
mierzan z zadowoleniem po­
witała budowę kopalni pod 
ich osadą. Nie tylko dlatego, 
że blisko do pracy, ale że 
gdyby nie ona, trzeba by 

gdzie indziej szukać zatrud­
nienia. Na około 350 rodzin — 
243 nie mogłyby się bowiem 
utrzymać z działek rolnych, 
liczących do 3 ha. Tylko 64 
rolników (powyżej 3 ha) nie 
tak dawno można było uwa­
żać za samowystarczalnych, 
teraz ta liczba jeszcze bar­
dziej się zmniejszyła, gdyż 
przeszło 200 ha ziemi wykupie 
nych zostały na rzecz kopalni.

Niektórzy byli rolnicy po­
godzili się z losem, za otrzy­
mane pieniądze kupili gospo­
darstwa w innych stronach. 
To pożegnanie się z osadą nie 
było łatwe — rzecz zrozumia­
ła. W nią przecież wrośli po­
koleniami. Część — na zmniej 
szonym areale — nie potra­
fiła się przestawić z uorawy 
żyta na bardziej dochodowe i 
coraz potrzebniejsze ogrodnic­
two i warzywnictwo. Niektó­
rzy z nich pogniewali się na 
kopalnię i przyrzekli sobie, że 
nigdy w niej nie będą praco­
wać. Tymczasem ich dzieci 
patrzą na nowy zakład pra­
cy z dużym zainteresowaniem 
i sympatią.

Z powodu kopalni kruszy się 
dawna solidarność mieszkań­
ców. Polegała ona na haśle: 
każdy obcy to wróg. Podtrzy­
mywało ją kilka „klanów” ro­
dowych. Już po wojnie została 
ona częściowo podważona. 
Przybyli tu repatrianci, któ­
rych tradycyjne środowisko 
nie chciało przyjąć i uznać za 
swoich. Ujawniło się to szcze­
gólnie przy podziale ziemi z 
reformy rolnej. Zakorzenieni 
od wieków kazimierzanie uwa­
żali za obrazę osobistą wnio­
ski przybyszy o przydział ka­
wałka ziemi. Z małą grupą 
obcych można sobie było dać 
radę, chociaż pewna część ka- 
zimierzan darzyła nowych oby 
wateli coraz większą sympatią.

Ta wroga solidarność, tak 
długo podtrzymująca niektóre 
elementy zacofania, nie ma już 
teraz swej dawnej siły. Kopal 
nia bowiem zatrudniła także 
ludzi z okolicy. Codziennie do­
jeżdża ich około 800 autobu­
sami PKS-u (65 kursów) i 
autokarami kopalni. 350 ro­
botników i techników zamiesz­
kało tymczasowa w Kazimie­
rzu, póki zatrudniające ich 
przedsiębiorstwa (a jest ich 
11) nie przygotują kopalni do 
eksploatacji.

W tej sytuacji staroświecki 
Kazimierz Biskupi musi ska­
pitulować przed nowym. Pro­
ces to jedyny w jego dotych­
czasowej historii. Przebiegać 
winien on jak najłagodniej, a 
równocześnie szybko i prawi­
dłowo, aby kopalnia stała się 
dumą i troską wszystkich ka- 
zimierzan. Czy tak się dzieje, 
o tym następnym razem.

JÓZEF PIEPRZYK

— Pododdziały 32 i 34 pułku naszej 15 dywizji — w rejo­
nie Podgajów i dalej na północny zachód... — Palec jeńca 
zakreślił kółko na mapie. — Wczoraj rano przybył tam ze 
Schlochau 48 pułk zmotoryzowany „General Seyffard”. Pra­
wie sami Holendrzy. Tylko operacyjnie podlegają naszej 
dywizji... — Łotysz mówił płynnie j jakby z uczuciem ulgi. 
Ze wzrokiem w mapniku nie podnosił w ogóle głowy.

— A wy... wasz batalion. Gdzie byliście przedtem?
— Ostatnio broniliśmy się w rejonie Nakła. Mieliśmy duże 

straty. Przeformowano nas na nowo i posłano tutaj... Do­
brze, że już po wszystkim! — Ostatnie zdanie esesman po­
wiedział cicho, prawie do siebie. Pewno sądził, że major po- 
dejmie ten temat. Ale Urbanowicz puścił to mimo uszu.

— Czy nas rozstrzelacie?
I tym razem nie doczekał się odpowiedzi. Powtórzył więc 

raz jeszcze, głośniej i z nieukrywanym niepokojem: — Co 
z nami zrobicie?

— Zobaczysz. Na razie odpowiadaj na pytania. Czołgi wi­
działeś?

— Nie. W ogóle nie ma już żadnych czołgów. Nawet zmo­
toryzowane pułki są spieszone. Lotnicy i marynarze także. 
Słyszałem jak mówiono, że w Deutsch-Krone formuje się 
z nich jednostki piechoty.

— I co słyszałeś jeszcze?
— Ze na pomoc mają przyjść z północy dwie nowe dy­

wizje. Mówił o tym ordynans Hauptsturmfiihrera Viewe- 
gera...

— Wciąż mówili, że dostaniemy pomoc, a potem zostawiali 
nas samych. Niemcy to dranie! — Stojący obok jeniec wtrą­
cił się nieproszony; machnął ręką, którą po chwili przyłożył 
do oczu. Otarł niewidoczną łzę, bardziej, żeby wzbudzić li­
tość niż z istotnej potrzeby. — Zaraz nas pewno rozstrze­
lacie...

Ten, z którym rozmawiał major, podniósł głowę.
— Polacy nie rozstrzeliwują jeńców. Na pewno wrócimy 

jeszcze do domu, prawda?

W tym właśnie momencie major uzmysłowił sobie, że to 
nie było złudzenie. Znał tego Łotysza na pewno!

— Gdzie mieszkaliście przed wojną?
— W Rydze... Piękne miasto!
— Przy jakiej ulicy?
Kiedy podał swój adres major z trudem opanował się, 

żeby nie powiedzieć: „Toś ty bratku mój sąsiad. Pewno nie 
raz przechodziliśmy obok siebie. Gdybyś wiedział, że tak 
się to skończy, -wpakowałbyś mi w porcie nożyk pod że­
bro!”. Nie powiedział jednak nic. Był pewien, że i tamten 
go poznał. Wyczuł to w wyrazie jego oczu, które zdawały się 
mówić: „Pomóż mi! Jesteśmy przecież z jednego miasta!”.

— I jak, obywatelu majorze? — usłyszał za sobą seple­
niący głos maleńkiego wartownika. — Co z nimi?

— Odprowadzić na punkt zborny!
— Tak jest! — Żołnierz wypowiedział tę formułę z nie­

ukrywanym rozczarowaniem. Zarządziwszy wymarsz kolum­
ny nie umiał też powstrzymać się od stwierdzenia: — Upie­
kło się im. Gdyby to ode mnie zależało, wszystkim rozłupał­
bym czachy!

Ale tego major już nie słyszał. Prawie natychmiast wyle­
cieli mu z głowy jeńcy i sąsiad z drugiej ulicy. Były sprawy 
pilniejsze. Szybkim, krokiem ruszył do miejsca, gdzie roz­
lokowano rannych. Sytuacja wyglądała tam wcale nieróżo- 
wo. Od razu po zajęciu miasta otrzymał meldunek, że brak 
benzyny uniemożliwia ich ewakuację. Z tego samego powodu 
nie dołączył jeszcze batalion sanitarny. Krajać i zszywać 
trzeba więc było na miejscu w pułkowym punkcie medycz- 
nym. Zajęli jakąś szkolną salę. Rannych jednak przybywało 
wciąż więcej i więcej. Układano ich na prywatnych kwa­
terach. Leżeli czekając na swoją kolej. A lekarze byli bez­
silni! — Trzeba coś zrobić! — mówił przed godziną Wiersta- 
kow; zostawił swój dziesiąty pułk, ktćry jeszcze nie wszedł 
do walki i wraz z całym personelem sanitarnym opatrywał 
i operował, klął i pocieszał... I do tego jeszcze ten diabelny 
brak amunicji! Dywizja goni już tylko resztkami. Gdy 
wdarli się przed paru godzinami do miasta, tuż przy nim 
jakiś fizylier odskoczył w bok i przebiegł dobry kawałek, 
żeby podnieść zgubiony nabój do pepeszki. Jeden nabój! 
Major zaklął w duchu siarczyście; trochę mu ulżyło. Ale tyl­
ko na kilka sekund. Złe myśli nie chciały go opuścić. I że­
by choć wiedział kogo za to winić. Mróz trzymał wciąż 
siarczysty, drogi zasypane. A pchać trzeba się naprzód bez 
względu na wszystko! Już za kilka godzin muszą stąd ru­
szać dalej. Na Jastrowie. Szwecję, Zdbice, Rudki, Sypnie­
wo. Trudno było spamiętać nazwy tych wsi i miasteczek.

JERZY KORCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

11— cdn.

Podstawowym warunkiem 
realizacji założeń przyszłego 
planu 5-letniego jest szerokie 
wykorzystanie osiągnięć nauki 
oraz przyspieszenie rozwoju 
techniki w przemyśle i całej 
gospodarce narodowej

(Z uchwał IV Zjazdu)

Najpierw kilka słów o 
zadaniach. Do roku 
1970 w przemyśle 

maszynowym należy opano­
wać i przygotować produkcję 
co najmniej 3.500 nowych wy­
robów, modernizując jedno­
cześnie ponad 2.000 wyrobów 
Nowe maszyny i urządzenia 
powinny posiadać wvsoki po­
ziom techniczny, odpowiada­
jący przodującym osiągnię­
ciom światowym.

W dziedzinie technologii na­
leży zastosować takie metody, 
które pozwoliłyby na dalsze 
obniżenie pracochłonności o- 
raz na zmniejszenie zużyc;a 
materiałów i energii na jed­
nostkę produkcyjną.

Jak widać, zadania i nie­
małe, i niełatwe. Ich realiza­
cja wymagać będzie nie tyl­
ko mobilizacji znacznych środ­
ków, ale przede wszystkim 
wielkiej kadry snecjalistów: 
inżynierów, techników i do­
świadczonych robotników.

W czołówce tego wielkiego 
natarcia nowej techniki zna­
leźć się muszą wynalazcy i 
racjonalizatorzy.

A CO Z JAKOŚCIĄ?

Liczba zgłoszonych projek­
tów wynalazczych wzrosła w 
ubiegłym roku w stosunku do 
roku 1962 o około 15 proc. 
Liczba wniosków przyjętych 
do wykorzystania oraz ża- 
stosowania wyniosła ponad 66 
tysięcy w stosunku do po­
nad §9 tysięcy w roku 1962.

Statystyka ta mogłaby bu­
dzić optymizm, gdyby nie in­
ne dane, świadczące o tym, 
że w „królestwie Edisona’’ 

jak po­nie wszystko jest tak 
winno być.

Na 1888 pomysłów 
nych przez placówki 

zgłoszo- 
nauko-

wo-badawcze udzielono tylko 
640 patentów, jednocześnie o 
20 procent zwiększyła się ilość 
odrzuconych projektów, a o 
przeszło ponad 2 tysiące 
zmniejszyła się ilość indywi- 
alnych wniosków robotni­
czych.

Świadczy to przede wszyst­
kim o niskiej jakości zgłasza­
nych projektów. Większość 
nieopatentowanych wynalaz­
ków — to projekty zawierają­
ce niejednokrotnie cenną ideę, 
nową śmiałą myśl konstruk­
torską, pozbawione jednak 
rzeczowych, fundamentalnych 
podstaw konstrukcyjno-wyli - 
czeniowych, projekty niedo­
pracowane, nieuściślone.

Kryje się za tym zwyczajna 
ludzka bezradność w zetknię­
ciu z wieloma nowymi i nie­
łatwymi przecież wymagania­
mi współczesnej techniki. Za­
gadnienia te niejednokrotnie 
przerastają możliwości jed-

Kłopotów wynalazcy 
kontredans nieustający
nego człowieka, wymagają za­
angażowania całego zespołu 
pracowniczego, odpowiedniej 
atmosfery i wreszcie znacz­
nych niekiedy środków mate­
rialnych.

Czyżby tych wszystkich 
czynników brakowało w na­
szych fabrykach i przedsię­
biorstwach, w biurach projek­
tów i laboratoriach?

I

KOLEKTYWNA 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

POWSZECHNE KORZYŚCI!

Z materiałów Urzędu Pa­
tentowego, a także Komisji 
Techniki, Wynalazczości i Ra­
cjonalizacji przy CRZZ, wy­
nika, że znacznie można po­

i mostostalowcy, rzeczy­
wiście łażą jak koty... 
— Zadzieramy głowy 
do góry: na 80 me­

trach wysokości, wśród cyno­
bru minii i srebra uwijają 
się ludzkie postaci. Wyglą­
dają jak koty w butach, tak, 
jak je malują w książkach 
dla dzieci: buty z cholewami, 
kolorowe koszule i zawadiac 
kie kapelusze. Brak tylko ki­
ty, ogona.

— Przyzwyczajenie. Prze­
cież to fachowcy od wyso- 
kośc?owych konstrukcji — 
mówi dyrektor ekonomiczny 
„Petrobudowy”, pan Anatol 

Inna sprawa, żeMayer.
przed puszczeniem w górę 
trzeba ich zawsze sprawdzać. 
Ale to już rzecz neurologów..

— Neurologów?!
— Tak. W naszym ambula­

torium, wśród różnych spe­
cjalizacji, działa komórka 
neurologiczna, do badań wy­
sokościowych. Wsadza się de­
likwenta na Fotel Baraniego 
i poddaje odpowiednim obro­
tom. Takie badania kosmo- 
nautyczne na niższym szcze­
blu.

Zapewne na niższym. Ale 
gdy stoimy w dple i patrzy­
my na wielkie srebriić 'kolby, 
połączone gęstym systemem 
rur jak siecią 
trycznych, nie 
le wrażenia, 
nisko.

instalacji elek- 
odnosimy wca- 
żeby tu było

To serce 
DRW. DRW,

kombinatu — 
jakby można się

z nazwy spodziewać, nie jest 
skrótem Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, lecz na­
zwy: Destylacja Rurowo- 
Wieżowa. Stąd od pierwszego 
lipca popłynie pierwsza pro-
dukcja. 
zasadzie 
benzyna 
dowe...

Płynie, bo są to w 
produkty „płynne: 

surowa, oleje napę- 

prawić warunki pracy i pozy­
cję samych wynalazków i ra­
cjonalizatorów.

Istnieje wiele przepisów na­
kładających na poszczególne 
jednostki administracji gospo­
darczej obowiązek udzielania 
pomocy wynalazcom. Obowią­
zują też przepisy nowego pra­
wa wynalazczego.

Wciąż jeszcze w wielu fa­
brykach i przedsiębiorstwach 
brak zaplecza technicznego, 
warsztatów doświadczalnych, 
prototypowni, laboratoriów, 
Ilość tzw. brygad inżynieryj­
no- technicznych, które po­
winny udzielać pomocy w o- 
pracowaniu poszczególnych

Kombinat jakiego nie znacie

W Płocku już dwunasta
— Nie wszystkie — mówi 

dyr. Mayer. — Widzi pani ten 
system rur, ułożony dla od­
miany horyzontalnie? To fa­
bryka asfaltów; prócz tego 
będziemy produkować wszel­
kiego rodzaju smary i sub­
stancje pędne, od prymityw­
nych do najszlachetniejszych. 
Te wieże opodal, to nasze 
najmłodsze dziecko, refor- 
ming, do produkcji benzyny 
wysokooktanowej.

— Użył pan obcej nazwy. 
Czy pracują u was cudzo­
ziemcy?

— Nie tylko ludzie, ale i 
maszyny. Rafineria ropy to u 
nas przemysł niemal dziewi­
czy. Musimy zatem posługi­
wać się doświadczeniem in­
nych. Są tu ludzie i urządze­
nia radzieckie, rumuńskie, 
austriackie i włoskie. A ten 
Colles, który za jednym za­
machem unosi 80 ton, pocho­
dzi od Anglików. Kupiliśmy 
go na targach w Poznaniu.
'Patrzę, na żółty dźwig sa­

mochodowy. Wygląda lekko. 
Trudno go posądzić że zdoła

wagon masywnychunieść 
rur.

Idziemy wzdłuż budowli 
kombinatu. Orbisowski hotel 
„Petropol” wyrasta trochę jak 
punkt nowoczesnej architek­
tury na pustyni, ale już wszę­
dzie wokół jest asfalt, 
jazdy, parkingi.

Od „Petropolu” jedzie 
szosą do skrzyżowania.

dO-

się 
Po

obu stronach szerokim łanem 
faluje żyto.

projektów i pomysłów wyna­
lazczych, jest niewystarczają­
ca.

Zdarzają się wciąż jeszcze 
wypadki nierespektowania 
przepisów nowego prawa wy­
nalazczego przez administra­
cje fabryk i zjednoczeń.

Zbyt wolno przebiega pro­
ces wzmacniania służby wy­
nalazczej w zakładach i zjed­
noczeniach. Wbrew zarządze­
niom, kierowani tam ludzie 
nie zawsze posiadają odpo­
wiednie doświadczenie i kwa­
lifikacje.

Z Uchwały IV Zjazdu wy­
nika — zarówno dla admini­
stracji gospodarczej jak or­
ganizacji społecznych, działa­
jących w przedsiębiorstwach 
— obowiązek poprawy tego 
stanu rzeczy. Egzekwowaniem 
tych obowiązków powinny się 
zająć Konferencje Samorzą­
du Robotniczego.

JERZY SOKOŁOWSKI

— Co tam będzie?
— Cóż, będziemy się prze­

cież rozrastać. Chemia, a zwła 
szcza petrochemia, to prze­
mysł przyszłości. Wraz ze 
wzros em kombinatu trzeba 
będzie rozbudowywać całe za­
plecze socjalno-bytowe.

— Stąd ta inrastruktura, 
wokół jeszcze szumi pole, ale 
drogi i dojazdy gotowe. Tak. 
Drogi najpierw, a niebawem
na miejsce 
dalszy ciąg

żyta przyjdzie 
mieszkaniówki,

ambulatoria, izba chorych...
— A co z zapleczem kultu- 

ralno-rozrywkowym?
— W dużym stopniu Już 

jest. Jest Dom Kultury, są 
częste imprezy fundowane 
przez Związki Zawodowe, jest 
Klub „Marabut”. To wszyst­
ko działa mniej lub bardziej 
sprawnie. Chyba całkiem za­
dowalająco działa na terenie

służba zdrowia.Kombinatu
— Mówił pan o rozbudowie 

Kombinatu. Co z ludźmi?
— Część załogi werbujemy 

z okolicznych wsi. Chłopo­
robotnicy jednak to pewnego 
rodzaju problem: są najpierw 
chłopami, a potem robotnika­
mi. W okresie żniw uciekają 
w pole. Toteż stawiamy głów 
nie na absolwentów naszyeh 
przyzakładowych szkół zasad­
niczych. Zostaje ich co roku 
na budowie ponad setka. 
To już wykwalifikowani ro­
botnicy. W tej chwili sama 
„budowlanka” liczy ponad 
800 uczniów.

Na biurku Dyrektora Maye­
ra, dźwięczy telefon: — Tak, 
kierowniku, muszę mieć wszy 
stkich uczniów do końca ty­
godnia. Trudno! Trzeba prze­
rzucić z zajęć teoretycznych 
na praktyczne. Przecież to za 
pięć dwunasta.

EWA BERBERYUSZ

60 szkół
- pomników Tysiąclecia 

w Wielkopoiscc
W I półroczu br. mieszkań­

cy województwa poznańskie­
go wpłacili na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół 41 702 tys. 
zł. Tym samym półroczny 
plan wykonano w 123 proc., a 
roczny w 62 proc.

Od początku tej akcji (1959 
r.) najlepsze wyniki zbiórko­
we uzyskano właśnie w tym 
roku, dzięki realizacji pod­
jętych zobowiązań dla ucz­
czenia IV Zjazdu Partii i XX- 
lecia PRL. M. in. systematyce 
nie świadczą na budowę szkół 
-pomników Tysiąclecia wiel­
kopolscy rolnicy, którzy po­
stanowili tegoroczny plan wy 
konać do końca listopada br.

W czerwcu br. oddano do 
użytku 4 szkoły Tysiąclecia — 
w Wągrowcu, Wilczynie (pow. 
Konin), Kobylnicy (pow. Po­
znań) i Boguszynie (pow. Ja­
rocin). Ogółem od 1959 r. wy­
budowano w Wiclkopolsce 60 
szkół-pomników Tysiąclecia. 
W budowie znajdują się dal­
sze 24 szkoły-pomniki oraz 
jedno przedszkole w Gnieźnie 
i dom nauczyciela w Pile, (a)



*Złoty Kask“ pokryty kurzem

W imieniu 69000 zawiedzionych
Od lat nie pamiętam tak 

korzystnego układu, 
który gwarantowałby 

hiezliczone emocje podczas 
wyścigów motocyklowych. Do­
skonała para wytrawnych tra- 
wiarzy duńskich Mathiasen 
i Christensen, Australijczyk 
Franks na Hondzie 250 (wsku­
tek defektu maszyny nie kon­
tynuował wyścigu), Niemcy: 
Alpermann, Kley i Bottke, 
Rosjanie: Sriebrjaków, Bob­
ków i Sisjenko, a w tym do­
borowym towarzystwie takie 
polskie nazwiska jak Ryszard
Mankiewicz, Jan Ginter

.Hennekowie były zapowiedzią 
zaciętej walki o „Złoty Kask”.

Niestety, były tylko zapo­
wiedzią. To, co działo się na 
oczach 60-tysięcznej widowni,
zakrawało grzecznie mó-
wiąc — na kpinę. Publiczność 
siedziała przez 4 godziny zu­
pełnie niezorientowana i opu­
ściła Wolę, nie wiedząc kto 
zdobył „Złoty Kask”. Niektóre 
biegi dalekie były od wyści­
gów motocyklowych, a przy­
pominały kolarskie „czarowa­
nie” na torze.

Nowy regulamin zapowia­
dany jako rewelacyjny okazał 
się dyletanckim dziełem, któ­
re zamiast dopingować zawód 
ników do walki pozwalało im 
na rozgrywanie partii pokera 
na torze. Zgubiono gdzieś 
„bicz” w postaci limitu 20 
proc, czasu, w którym obo­
wiązkowo musi zmieścić się w 
eliminacjach klasa niższa w 
stosunku do zwycięzcy klasy 
wyższej. Nowy element: pół­
finały — były w regulamino­
wym pojęciu poronionym po­
mysłem, gdyż zawodnicy mu- 
sieli się zmieścić w 30 sekun­
dach czasu zwycięzcy poszcze­
gólnych klas. Praktycznie wy­
glądało to tak, że np. Mankie­
wicz (125 ccm) ani Hennek 
(175 ccm) prowadzący w pół­
finałach swojej klasy nie byli 
zainteresowani w ściganiu 
uciekającego Alpermanna (250 
Ccrr). Byli natomiast zaintere­
sowani w uzyskaniu jak naj­
gorszych wyników. Jechali 
więc stadami i w rezultacie 
wszyscy (nawet najsłabsi) 
weszli do finału „wypracowu­
jąc „taką różnicę czasu do 
klas wyższych, że ich start w 
finale mógł być tylko formal­
nością polegającą na zdobyciu 
„Złotego Kasku”. Aby nie być 
gołosłowny służę liczbami: w 
finale poszczególne klasy star­
towały w następujących od­
stępach czasu po „setkach”: 
175 ccm — 53,3 sek, 250 ccm — 
1 min. 45,1 sek., 350 ccm — 
2 min. 32,3 sek, powyżej 350 
ccm — 2 min. 34 0 sek. Nawet

odporni na kurz, który gęstym 
tumanem pokrył cały tor pod­
czas finału i dostrzegli to, 
czego nie widziało 60 tys. ludzi.

Organizatorzy zawiedli na 
całej linii. Opracowali i zasto­
sowali antypropagandowy i 
antysportowy regulamin, pu­
bliczność trzymali do końca w 
niewiedzy, skąpo informując 
o niespotykanych gierkach na 
torze. Wydaje się także, że 
przez szacunek dla widzów, 
którzy niejedną złotówkę zło­
żyli do kasy klubowej oraz 
przez wzgląd na czułe ma­
szyny można było solidnie 
przygotować tor nie czekając 
na łaskawość deszczowych 
chmurek. Niedzielny „Złoty 
Kask” zginął bowiem w tuma­
nach kurzu i niesportowym 
bałaganie. Z tego organizato­
rzy muszą wyciągnąć wnioski, 
jeżeli nie chcą być jedynymi 
widzami następnych imprez 
na Woli.

BOGDAN DOHNKE
P. S. Na podstawie oficjalnych 

wyników: eliminacje poszczegól­
nych klas w „XXII Wyścigu o 
Złoty Kask” wygrali: 125 ccm 
Ryszard Mankiewicz Unia Poznań 
na „MZ” przed Golą AP Katowi­
ce na „WFM"; 175 ccm G. Hennek 
AP Katowice na SHL przed Maty- 
ją Unia Poznań na „SHL”, 250 
ccm Alpermann NRD na „AF” 
przed Sturmem NRD na „NSU”, 
350 ccm Mathiasen Dania na „Jap” 
przed Kley NRD na „ESO”. Po­
wyżej 350 ccm Kley przed Sier- 
bjakowem ZSRR na „Iż”.

W finale zwyciężył Alpermann 
czas 8.47,3 min. przed B. Kantym 
Marymont W-wa na „WFM” i M. 
Golą na „WFM”. Mankiewicz, je­
den z faworytów nie ukończył 
wyścigu, gdyż „MZ”-ce spadł 
łańcuch i zablokował koło. Kie­
rowca się wywrócił, na szczęście 
nie groźnie.

Po-

przy teoretycznych oblicze-
niach najlepszy motocyklista 
klasy 350 ccm czy powyżej 
350 ccm nie mógł dogonić „se­
tek”, gdyż pięć okrążeń toru 
pokonuje się w łącznym czasie 
ok. 7 min.

W świetle tych liczb Salo­
monowy wyrok komisji sę­
dziowskiej polegający na przy­
znaniu XXII „Złotego Kasku” 
Alpermannowi wydaje się być 
nieporozumieniem. Alpermann 
wystartował ponad jedno 
okrążenie po klasie 125 ccm i 
na niespełna 4 okrążeniach nie 
mógł „setek” dogonić. Wi­
docznie sędziowie są bardziej

5:0 Wartij, 
Fragment meczu piłkarskiego o 
wejście do II ligi pomiędzy War­
ta i Stała Zawadzkie, zakończo­
nego zwycięstwem gospodarzy 
5:0. Na zdjęciu bramkarz gości 
— Król, w trakcie obrony jed-
nego z licznych str^Mów.
uchronił swoja jedenastkę

On 
od

Liczymy na Wartę!
Górnik Thorez z Wałbrzycha 

spełnił życzenia entuzjastów pił­
ki nożnej Wielkopolski wygrywa­
jąc w Chorzowie z jedenastką 
trenera Cieślika — Wyzwoleniem 
2:0. Dzięki temu wynikowi War­
ta po wysokim zwycięstwie nad 
Stalą Zawadzkie 5:0 objęła pro­
wadzenie w tabeli swej grupy 
przed Thorezem i Wyzwoleniem. 
Wszystkie te drużyny mają po 
cztery punkty. Ostatnia jest Stal 
Zawadzkie — 0 punktów.

Można powiedzieć, że gra po­
między tą trójką (Stal nie będzie 
już miała nic do powiedzenia) 
rozpoczyna się od nowa.

W niedzielę dojdzie do rewanżo­
wego spotkania w Poznaniu po­
między Wartą i Wyzwoleniem. 
Wszyscy liczymy, że Zieloni u- 
trzymają przodownictwo w tabeli. 
Muszą więc zainkasować dwa dal­
sze punkty.

W pozostałych grupach o wej­
ście do II ligi prowadzą: Grupa 
II — Victoria przed Wartą Za­
wiercie, grupa III — Motor Lu­
blin przed Warmią Olsztyn i w 
gr. IV — MZKS Gdynia przed 
Gryfem Koszalin.

Wielki sukces 
zapaśników rumuńskich 
W niedzielę wieczorem zakoń­

czył się w Bukareszcie międzyna­
rodowy turniej zapaśniczy z u- 
działem reprezentantów 12 kra­
jów, a wśród nich Polski. Z oś­
mioosobowej ekipy polskiej naj­
lepiej spisał się Sosnowski, zaj­
mując drugie miejsce w w. pół­
ciężkiej w stylu klasycznym za 
Szwedem Svenssonem, a przed 
Węgrem Ferencem. W tym sa­
mym stylu w w. piórkowej trze­
cie miejsce zajął Knitter. Polaka 
wyprzedzili Węgier Gutman i Fin 
Lehtonen. Także trzecie miejsce 
zdobył Żywczyk w w. półśred- 
niej w stylu wolnym. Zwyciężył 
w niej Popescu (Rumunia) przed 
Bojką (Węgry). Pozostali polscy 
zapaśnicy uplasowali się na dal­
szych miejscach.

Zawody zakończyły się olbrzy­
mim sukcesem zapaśników ru­
muńskich, którzy zajęli 8 pierw­
szych miejsc. (PAP)

Reprezentanci Poznania
na wielu

Najlepiej spisali się lekkoatle-
ci. Podczas Centralnych Mi­
strzostw LZS w Tomaszowie Ma­
zowieckim, w których wzięło u- 
dział 526 osób z wszystkich woje­
wództw, w klasyfikacji zespołowej 
wygrał Poznań — 227,5 pkt. przed 
Szczecinem — 125,
101,5, Olsztynem — 
Górą — 71 pkt.

Juskowiak wygrał 
brym czasie 10.6.

Warszawą
77

100

Dalszą zwyżkę formy

i Zieloną

m w do-

zasygnali-
zowali wielkopolscy kajakarze na 
Centralnej Spartakiadzie w Ol­
sztynie. Pierwsze miejsce zajęła 
Bydgoszcz z 450 pkt. Na drugim 
znalazł się Poznań — 438 pkt. 
Trzecie miejsce przypadło Szcze­
cinowi — 429 pkt. Niespodzianką 
jest stosunkowo dalekie, czwarte 
miejsce Warszawy z 410 pkt.

I tym razem wyróżnili się ka- 
drowicze z Pilecką na czele, któ­
ra tytuł mistrzyni Polski w je­
dynkach zdobyła po raz 3 . Osada 
Warty Piszcz—Jankowiak wygra-

Niedziela
w kraju

Kolarskim szosowym mistrzem 
Polski w konkurencji górskiej zo­
stał reprezentant Dolnego Śląska 
— Matuszewski.

Tradycyjne derby na Służewcu, 
które oglądało około 20 tys. wi­
dzów wygrał M. Melnicki na kin­
ezy „Demona”. Dystans wynosU 
2.400 m. Startowało 11 najlepszych 
koni. Zwycięzca zdobył Wielką 
Nagrodę Rady Państwa.

Międzypaństwowe spotkanie w 
strzela .a z pistoletu Polska — 
Szwecja zakończyło się zwycię­
stwem gości 4:0.

Na kongresie Międzynarodowej 
Federacji Szermierczej w Szwaj­
carii delegat Polskiego Związku 
Szermierczego Edward Wieczorekwyższej porażki, (ip)

Fot. — K. Pr7veh''dzkl

frontach
ła 1000 m 3.31,3, a drugie zwycię­
stwo dla naszego okręgu wywal­
czyła czwórka na 1000 m.

Dwudniowe regaty wioślarskie 
o mistrzostwo CRZZ na Jeziorze 
Maltańskim, które były właściwie
imprezą młodzieżową, zakończy­
ły się sukcesem Bydgoskiego Tow 
Wiośl.
W-wa
KKW Bydgoszcz
Poznań

169 pkt. przed Wisła
166, Skrą W-wa — 149

115,
- 125, KW 04 
Trytonem Po-

znań — 106 pkt, Polonia Poznań 
zajęła (na 25 klubów) 12 miejsce.

Waterpoliści Olimpii Poznań za­
jęli w zawodach półfinałowych o 
mistrzostwo Polski w grupie pół­
nocnej trzecie miejsce na rów­
ni z Anilaną Łódź. Pierwsze miej­
sce pewnie zdobył mistrz Polski 
— Legia W-wa przed Arkonią 
Szczecin.

Żużlowcy Unii w Lesznie do­
znali dalszej porażki. Tym razem 
ulegli zespołowi wybrzeża Gdańsk 
33:45. (x)

sportouia
został wybrany do komisji tech­
nicznej na Igrzyska Olimpijskie w 
Tokio.

i na śmiecie
W tradycyjnych zawodach lekko­

atletycznych o Memoriał Braci 
Znamieńskich w Moskwie nasi 
reprezentanci spisali się dobrze. 
J. Sidło uzyskał w oszczepie __ 
85.05, na 200 m triumfował Ba- 
deński — 20.9 bijąc mistrza olim­
pijskiego Beruttiego (>. iochy). J. 
Bieda, zwyciężyła w skoku wzwyż 
173 m. Słabiej pobiegł Gierajew- 
ski na 400 m ppł. Zajął piąte 
miejsce, podobnie jak w trójsko- 
ku Jaskólski.

Uczestnicy międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego 
startowali w niedzielę
(trasa długości 36 km). Wygrał 
Francuz — Letort. Z

l’Avenir
na czas

. __ Polaków 
najlepiej pojechał Zapała, zajmu­
jąc 11 miejsce, Kudra __  17, Be 
ker 35. Przodownikiem wyścigu
jest Hiszpan Garcia, 
muje 6 miejsce.

Nasz reprezentant 
startując w Londynie 
zajął piąte miejsce

Beker zaj-

K. Zimny
na 1500 m

_ _ ------ - czasie
3.47.6 Wygrał Anglik Ibbutson — 
3.44.4.

Wyniki spotkań o puchar In- 
tertoto. Gwardia W-wa — Empor 
Rostock 4:1, Szombierki — Wiener 
Sportclub 3:1, Tartan Preso — 
Odra 1:1. Polonia Bytom przegra­
ła z RC Lens 1:3.

Dalsze 
Radnicki 
(Berlin) -

wyniki: Norrkoepin — 
i Nisz 2:2, Voerwaerts 
— VSS (Koszyce) 0:0, De- 

gefors (Sztokholm) — Schalke 04 
(NRF) — 2:0, Spartak (Pleven) — 
SC Karl Marksstadt 0:0.

Pierwszy mecz w amerykańskiej 
Interlidze wygrało Zagłębie z 
AEK Ateny 3:0. Guimares (Portu­
galia) zremisował z austriacką 
drużyną Schwechart 1:1.

Rók Żeromskiego trwa. 
Wprawdzie główny 
akcent rocznicy 100-le- 
cia urodzin przypada 

dopiero na listopad, niemniej 
postać pisarza i gorącego pa­
trioty przypominają nam raz 
po raz teatry, wydawnictwa, 
czasopisma kulturalne. Autor 
„Popiołów” zbyt żywe pozo­
stawił ślady w naszym życiu 
intelektualnym, zbyt często do 
niego wracamy, choćby w 
dyskusjach o postawach spo­
łecznych, aby go można było 
uhonorować jednorazową ju­
bileuszową imprezą. Nie uprze 
dzając tamtych wydarzeń, wy- 
bierzmy się w jeden ze zwy­
kłych dni tygodnia na poszu­
kiwanie pamiątek po Stefa­
nie Żeromskim.

TAJEMNICA
ROZBITEJ SKRZYNKI

Tytuł do szczególnego kultu 
Żeromskiego ma przede wszyst 
kim Kielecczyzna, gdzie się pi­
sarz urodził. Cichy Nałęczów 
na Lubelszczyźnie zapewnił 
chorowitemu pisarzowi daleko 
znośniejsze warunki bytowa­
nia niż stolica, do której po 
raz pierwszy jako młody abi­
turient przyjechał w 1886 r., 
aby -studiować weterynarię, a 
którą musiał opuścić nie wy­
trzymując nędznej wegetacji. 
Niemniej właśnie Warszawa 
zachowała to, co po nim naj­
cenniejsze — rękopisy dzieł. 
Ich dramatyczna, niezwykła 
historia jest ciekawym przy­
czynkiem do historii naszej 
kultury.

Piękna kolorowa kamienicz­
ka oznaczona nr 11 w Rynku 
Starego Miasta należała przed 
wojną do Warszawskiego To­
warzystwa Wydawniczego. 
Okupacja przekreśliła działal­
ność Towarzystwa, potem 
przyszło powstanie. Na Sta­
rówce rozgorzało piekło. Nie­
mieckie pociski w gruz obró­
ciły zabytki staropolskiej ar­
chitektury. W piwnicy kamie­
niczki nr 11, pod zwaliskiem 
osmolonych pożarem cegieł, 
przetrwała rozbita drewniana 
skrzynka. Przeleżała tam przez 
długie lata. W 1951 r. specjal­
na ekipa pod kierownictwem 
córki pisarza, Moniki przy-

L’czeń krawiecki no- 
trzebny. Nowowiejskiego 6 
m. 5. 26823g
Ucznia przyjmę w naukę | 
w zawodzie instalacji sa- 1 
nitarnej. Dolna Wilda 8,1 
Kujawski, mistrz instala- |
torski. 26946g

Śladami Żeromskiego

Rękopisy 
znalezione w ruinach

stąpiła do poszukiwań. To co 
wydobyto przedstawiało ża­
łosny widok.

8 LAT KURACJI

Dalszy los znalezionych w 
ruinach rękopisów — to be­
nedyktyńska praca nad przy­
wróceniem do życia przegni­
łych, nadwęglonych i rozsy­
panych stron, zapisanych ręką 
Żeromskiego. Jak żmudnych 
zabiegów dokonano w ciągu 
długich ośmiu lat, kiedy to 
rękopisy przebywały na ku­
racji w Pracowni Konserwa­
cji Grafiki i Książki Zabytko­
wej, można wywnioskować z 
protokołu. Najpierw rozdzie­
lano poszczególne kartki bi­
bułkami, aby wywabić wilgoć, 
potem dopiero nastąpił etap 
mechanicznego oczyszczania z 
piasku i nalotów pleśni. Każdą 
kartkę, każdy strzępek auto­
grafu, przemywano spirytu­
sem. Wreszcie po dezynfekcji 
— kilkakrotna sterylizacja ga­
zem tymolowym.

Oprócz Moniki Żeromskiej, 
która niestrudzenie pracowała 
przy prawidłowym zestawie­
niu stron lub ich fragmentów, 
nad stanem zabytku czuwali 
znakomici naukowcy, wśród 
nich prof. Lorentz, prof. Mar­
coni i kierownik pracowni, 
Tadeusz Tuszyński.

FOLIAŁY MADĘ IN PKZ

W Bibliotece Muzeum im. 
Mickiewicza obejrzeć dziś mo­
żna jedyne w swoim rodzaju 
eksponaty, pergaminowe oprą 
wy z autentycznej koźlej i 
cielęcej skóry, o grzbietach 
dyskretnie haftowanych su­
rowym sznurkiem, związane 
szarymi, skórkowymi pasecz- 
kami, mimo woli kojarzą się 
z ręcznie pisanymi przez 
mnichów średniowiecznych 
księgami. Surowy krój liter 
informuje o zawartości: ,.Dzie 
je Grzechu”, „Uroda życia”, 
„Wiatr od morza”... Mniejszy

notesowy format nadano no­
tatkom osobistym pisarza.

Odwiążmy skórzane tasien 
ki. Każda z zapisanyci 
szczelnie stron — niektóra 
liniowane jak w szkolnycl 
brulionach, inne „kancelaryj. 
ne” z ledwo dostrzegalń? 
kratką — oprawiona w od­
dzielną folię i przedzielona oc 
następnej artkuszem czerpa­
nego papieru. Kleju nie uży­
wano zupełnie, aby zapobiec 
ewentualnej infekcji baktery 
nej. Na niektórych stronicach 
widnieją jeszcze żółte plamy 
z niektórych pozostały tylke 
poszarpane fragmenty. Ileż 
pietyzmu dla autorskiegc 
tekstu, ile pomysłowości j 
kunsztu. Poznać rękę mistrza 
sztuki konserwatorskiej, Bo­
nawentury Lenarta!

EPILOG Z ANEGDOTKĄ
W muzealnej szafce znala­

zło się 19 tomów rękopisów 
dzieł i 8 tomów notatek Ste­
fana Żeromskiego. Ale... mo­
gło się tu nie znaleźć. Bo to 
brzmi trochę anegdotycznie, 
aczkolwiek bardzo po polsku: 
o rękopisy Żeromskiego na­
tychmiast po zakończeniu 
konserwacji rozgorzał zacięty 
spór pomiędzy dwoma sza­
cownymi instytucjami: Bi­
blioteką Narodową i Muzeum 
im. Mickiewicza. Zwoływano 
komisje, bombardowano się 
nawzajem pismami, nie szczę 
dząc przy okazji Minister­
stwa Kultury i Sztuki. Wre­
szcie szczęśliwego 13 maja 1960 
r. spór został przesądzony na 
korzyść Muzeum. Rękopisy 
powróciły na Rynek Starego 
Miasta. Jesienią właśnie tam, 
niedaleko miejsca, z którego 
przed trzynastu laty wydoby­
to zawilgłe, ledwo czytelne 
stronice, będzie można na 
specjalnej wystawie poświę­
conej Stefanowi Żeromskie­
mu obejrzeć piękne foliały, 
jedną z najcenniejszych po 
nim pamiątek.

IRENA SOLINSKA

OGtOSZfMIA DR06M
Profesor liceum przygo­
towuje do egzaminów po­
prawkowych i wstępnych. 
TeL 664-02. 27003g

Oborowego samotnego lub' 
z rodziną na większe go­
spodarstwo prywatne 
przyjmę zaraz. Kotecki, 
Gozdowo, pow. Wrześ­
nia. < 269;)8g
Potrzebna pomoc domo­
wa, starsza z noclegiem. 
Zgłoszenia: Brodzi ik,
Górczyn, Ostrobramska 
22 m. 2, wyłącznie, godz. 
17—18. 26833g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. Ostroro- 
ga 28. Zgłoszenia: po ro­
dzinie 16 . 27014g
Gospcsię z utrzymaniem 
przyjmę zaraz, najchęt­
niej z prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 27052g.
Przyjmę do ogrodnictwa 
w Poznaniu panią, która । 
umie dobrze gotować */» 
dnia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27053g.
Fryzjer męski, fryzjerka 
dobre siły potrzebne. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26984g.
Czeladnika blacharskiego 
oraz instalatora przyjmę. 
Kościelna 24 — Wilczak. 
 26999g 
Potrzebna pomoc domo­
wa do dziecka i lekkich 
prac. Arciszewskiego 1 m. I 
6, koniec Hetmańskiej — I 
Łazarz. 27003g_I

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g 
Wiertarkę stołową małą 
kupię. Mieczysław Perek, 
Leszno, pl. Powstańców 1, 
telefon 932. 10673p

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
____________ _ ____ 25560g
Garaż blaszany sprzedam. 
Ul. Kniewskiego 20 m. 20, 
godt. 19—20.26969g

Sprz,edam dwie młocarnie 
szerokobitne „Marszalka” 
10 g Flejter 2 g. Ciągnik 
Ursus 45, Glewator lama, 
ny, przyczepę 5 ton. Ra­
zem względnie pojedyn­
czo. Cena do uzgodnienia. 
Wszystko w idealnym sta­
nie. Władysław Bratożyń- 
ski, Morakowo, poczta 
Czeszewo, pow. Wągro­
wiec. 10518p■ —

Snrzedam tanio „Panno- 
nię” po krótkim przebie­
gu. Kościelna 46 m. 6. 
______ ______________ 27076g 
„Jawę” 250 prawie nową 
sprzedam. Do rozliczenia
przyjmę „Lambrettę” Ld. 
Drożdżyński, BojanowoDrożdżyński,
Poznańskie, 
skiego 12.

Marcink >w- 
10677P

„Gaz” 67 silnik po kapi­
talnym remoncie, ogu­
mienie bardzo dobre, 
sprzedam za 8.000 zł. Te- 
lesiński, Kleczew, ul. Po­
znańska 1. 10678p

Korespondencyjne lekcje 
jeżyków obcych. Informa­
cje: Warszawa 1, skrytka 
68. K4329
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 26050 g

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, dru­
gie podwórze, I piętro. 
__________ ________ 26443g 
Kursy księgowości: pod-j 

' stawowej (z maszynopi- j 
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17. oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt

ka pocztowa 111L K4072

śprzedam snopowiązałkę 
marki „Fela” i trawiarkę 
marki „Fahr” części za­
mienne. Cena przystęp­
na. Sułkowice 15, pow. 
Gostyń Pozn. 10520p 
Sprzedam tokarnię aw- 
togę lub zamienię na sa­
mochód najchętniej com­
bi. Oraz sprzedam motor 
ropniak, siedmioosobo­
wego samochodu. Krzyż, 
Bieruta 30. 105l5p
Sprzedani ciągnik Zetor 
25 KM oraz towarzyszą­
ce mu maszyny rolnicze, 
stan dobry. Stanisław Mi- 
cholski, Podmokle Wiel­
kie, poczta Babimost.

_________________ 105160
Dwumiesięczne foksterier- 
ki. ostrowłose, rodowodo­
we sprzedam. Oferty: 
skrytka pocztowa 425, Po­
znań. 27094g
Sypialnię — „prasie ocz­
ko’^ bardzo dobrym sta­
nie, korzystnie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2696g.

sPrzedam sa-
PiMlnym Po ka­pitalnym remoncie —
mocznik 1950. Poznań - Po.

Samochód „Wartburg” 312 
sprzedam. Teł. 630-78. go- 
dzina 14—17._______ 26936g 
Samochód „Warszawa” 
po małym wypadku sprze­
dam. Oglądać — informa­
cje: Franciszek Janko­
wiak, Swarzędz k. Pczna- 

' nia, ul. Poznańska 35. 
j___________ _______10517p
Samochód „Opel” stan 

1 dobry. Sprzedam: cena 
9.000 zł. Telefon 713-66.
____________ 26863g 

i Tanio sprzedam samochód 
osobowy „Hanomag” na 
chodzie. Ul. Załęże nr 6 
(Łazarz).____________26796g 
Sprzedam skuter „Osa” 
175, jak nowy. Ul. Mio­
dowa 19a m. 2, Jeżyce, 
od godz. 16._______26748g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” CZ 175 w idealnym 
stanie. Tel. 442-39 . 26952g 

| Garaż samochodowy od- 
| stąpię (Chociszewskiego). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

(Grunwaldzka 19 dla 
26955g.
„Syrenę” 101 sprzedam. 
Wiadomość: tel. 12-97, od 
gOdŁ. 16—20,_______  26956g 
Samochód P-70 w bardzo 
dobrym stanie snrzedam. 
Motel Strzeszynek. 26959g 
Kupię furgon sprawny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26974g.

Sprzedam pół willi wol­
nej, z ogrodem, super — 
komfortowej, na Grun­
waldzie. Racławicka 68.

26281g
Sprzedam w Luboniu 
działkę pod budowę. Wia­
domość: Wolsztyn, ul. No­
wotki 15. 26693g
Sprzedam korzystnie nie­
ruchomość z mieszkaniem

26808g
Kupię domek jednoro­
dzinny na przedmieściu 
Poznania w cenie 160.000 
zł. Poznań, ul. Wyspiań­
skiego in 11. Pośrcd-

________ .rwzaian - po-I zł. Pozna dolany. Czorsztyńska 5a, |skiego 10 m. 11. 
od godz. 16. 26912g nicy wykluczeni.

26942g

lOkaz.yjnie sprzedam: go 
spodarstwo ogrodnicze \ 

| mieście, 4 ha z wszelki 
mi zbiorami — żniwami 
inwentarzem — dużym za 
budowaniem, 5 pokoi 
200.000 zł wpłaty 180.000 z] 
Pół bliźniaka w stanie su 
rowym, w centrum Po 
znania 250.000 zł. Segmcn 
4 pokoje, 180.000 zł. Adam 
ski, Poznań. Małeckiegf 
21 m. 9. 269J0(
Sprzedam nowy domek 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, ogród przy tram­
waju. Oferty Biuro Oglo. 
s-zń, Grunwaldzka 19 dla 
26876g.
Sprzedam dom nowy, je­
dnorodzinny, komforto­
wy, 5-pokojowy, z ogro-
dem, 
dąży 
nicy 
dres 
szeń,

w Mosinie. Po sprze- 
cały wolny, pośred­
nie wykluczeni. A- 
wskaże Biuro Ogło- 
Grunwaldzka 19 dla

26882g.I
Sprzedam parcelę blisko 
tramwaju ul. Zagrodnicza 
nr 4 (Winogrady). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26888g. |
Kupię parcelę pod bu­
dowę, przystąpię do współ 
nej budowy, w dobrym 
miejscu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26934g.

: Sprzedam działkę budow­
laną 1.600 m2. Informacje: 
Poznań 17, Łąkowa 5, Ju- 
nikowo. 269 lig
Kupię spiesznie willę Je­
dnorodzinną, wyłączoną, 
także bliźniaczą, cztery 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga­
raż, okolica: Grunwald, 
Jeżyce, do 550.000 zł, tak­
że częściowo do wykoń­
czenia, Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16, telefon 
626-75. 2696tg
Sprzedam w Kaliszu wiH^ 
jednopiętrową niewykoń­
czoną z parcelą 4.400 m2> 
telefon 33 - 24 1067ap
Willkę jednorodzinną 'v 
Obornikach Wlkp., w0,'' 
ną. wyłączoną, pięknie 
położoną, sprzedam. O- 
* • — Ogłoszeń,

19 dla
ferty Biuro
Grunwaldzka 
23463g.
Sprzedam część domu z 
wolnym mieszkaniem do 
remontu w okolicy Par* 
ku Kasprzaka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 27068g-_ i
Dom dwupokojowy, 
chnia, łazienka, ogród, so- 
łacz. blisko tramwaju, 
180.000 zł. Dom trzypoko­
jowy. kuchnia, zabudowa­
niami. dwie morgi 
du, przy Poznaniu, 130^7 
zł. Dom dwupokojowl’ 
kuchnia, blisko Poznania. | 
przy stacji morga og{°* 
du, loo.ooo zł. Dom 
pokojowy, zabudowania­
mi. zelektryfikowane trzy 
hektary ziemi, z J 
blisko Poznania. 160.000 
sprzeda: Nowak, 
Wyspiańskiego 16



Pracownicy poszukiwani

ROLNIKA lub LEŚNIKA z wyższym wykształ­
ceniem ze znajomością uprawy wikliny do pra­
cy terenowej na stanowisko instruktora za­
trudni zaraz POLSKI ZWIĄZEK PLANTA­
TORÓW WIKLINY POZNAŃ, ul. Mickiewicza 
nr 33._________________________27059w
INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA - SPAWALNI­
KA zatrudni zaraz PLESZEWSKA FABRYKA 
APARATURY PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
„SPOMASZ” — PLESZEW Wlkp., uL Słowac­
kiego nr 14. , . . x
Warunki pracy i płacy do omówienia listownie 
lub osobiście w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

W4230
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO KOŚCIAN, ulica Słoneczna 2, za­
trudni zaraz:
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZA­

OPATRZENIA,
4— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 
— MURARZY, 
— SZKLARZY,
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, 
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. W4291
MIEJSKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m. st. 
Warszawie organizuje w I połowie miesiąca 

^sierpnia 2 MIESIĘCZNY KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
kat. prawa jazdy na kat. II.

Kandydaci winni posiadać co najmniej 3- 
letnią praktykę zawodową oraz ukończone 23 
lata. W okresie szkolenia kursant otrzymuje 
700 zł miesięcznie a po ukończeniu kursu za­
trudnienie w charakterze kierowcy autobuso­
wego z wynagrodzeniem przysługującym kie­
rowcom z II kat. prawa jazdy wg obowiązu­
jącego taryfikatora oraz premie regulami­
nowe plus za oszczędność paliwa, ogumienia, 
przebiegi międzynaprawcze, pełne umundu­
rowanie zimowe i letnie, deputat węglowy. 
Własne ośrodki wczasowo - kolonijne. Zamiej­
scowi samotni zostają zakwaterowani we wła­
snym hotelu robotniczym. Zainteresowani pro­
szeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych 
informacji do Działu Zatrudnienia, Kadr 
i Szkolenia, Warszawa, ul. Przyokopowa 28, 
pokój 40, w godz. od 7—14, w soboty do 12.

________________________________ K4263
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU- 
DOWLANE Nr 3 POZNAN, ulica Solna 12 — 
przyjmie do pracy zaraz każdą ilość pracow­
ników stałych:
— MURARZY, 
— TYNKARZY, 
— ROBOTNIKÓW, 
— 10 ROBOTNIKÓW do robót pomocniczych 

oraz wykopów wąskoprzestrzennych,
— LASTRIKARZY — BETONIARZY — 

CIEŚLI,
— POMOCNIKÓW do robót wodno - kan., 
— SPAWACZY z uprawnieniami autogenicz- 

nymi,
— MONTERÓW C. O. — BLACHARZY,
—• OPERATORÓW — obsługa maszyn śred­

nich,
•— MONTERÓW rusztowań rurowych.
Praca w akordzie — uposażenia wg układu 
zbiorowego w budownictwie.
Hotel bezpłatny i stołówka na miejscu. 
Przedsiębiorstwo przyjmie również: 
— INŻYNIERA - MECHANIKA wzgl. 
— TECHNIKA - MECHANIKA z praktyką 

i znajomością urządzeń i maszyn budow­
lanych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Pła­
cy Poznań, ulica Solna 12, pokój nr 22.

K4318

+
W dniu 5 lipca 1964 r. 

zakończył swój praco­
wity żywot mój uko­
chany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, prze­
żywszy lat 59, śp.

Stanisław
Bukowski
Pogrzeb odbę<?zie się 

w środę, 8 bm., o go­
dzinie 16.15 na Juni- 
kowie.
W smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, 
ul. Libelta 34 m. 5.

27Q28g

+
Dnia 6 lipca 1964 r. 

zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona 
Sakramentami św., 
przeżywszy lat 67, śp.

Zofia 
Cierpicka 

z NIELEPCOW
moja ukochana i naj­
troskliwsza żona, mat­
ka i teściowa.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 8 bm., o go­
dzinie 13.45 na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

MĄŻ. CÓRKA 
I ZIĘĆ

Poznań,
Sczanieckiej 7.

+
W dniu 2 lipca 1964 r. 

zmarł mój ojciec, śp.

Wacław 
Kaleński
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 7 bm., o 
godzinie 11 w Warsza­
wie na Cmentarzu 
Wojskowym na Po­
wązkach.
W smutku pogrążony

SYN
27000g

W dniu 6 lipca 1964 r. 
zmarł

Feliks 
Hirsch

W Zmarłym ZUS 
stracił długoletniego, 
oddanego i sumienne­
go starszego instrukto­
ra, który w roku bie­
żącym obchodził 35-le- 
cie nieprzerwanej pra­
cy zawodowej, a pra­
cownicy nieodżałowa­
nego Kolegę którego 
żegnają z żalem, łącząc 
wyrazy głębokiego 
współczucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 8 bm., o go­
dzinie 14.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

P. O. P.
Współpracownicy 

Dyrekcja
Rada Zakładowa 

ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH 

ODDZIAŁ
W POZNANIU

_ _________________ K4338

Grunwaldzka 19
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daktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczei™? (tast*Pca r®”
działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76
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REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZ- 
NYCH W LESZNIE, ogłasza PUBLICZNY NIE­
OGRANICZONY PRZETARG OFERTOWY na 
DZIERŻAWĘ ALEI OWCCOWYCH (śliw, ja­
błoni, grusz i orzechów).

Podkładki ofertowe są do nabycia w REDP.
Oferty należy składać do REDP w terminie 

do dnia 13 lipca 1964 r., «do godziny 9 w biurze 
Rejonu, w którym to dniu o godzinie 10 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Bliższych informacji udziela Sekcja Tech­
niczna REDP w Lesznie, Aleje Krasińskiego 
nr 28/30, tel. 22-92, pokój 9.

Rejon zastrzega sobie wybór oferenta bez 
podania przyczyn lub unieważnienia przetargu.

K4323

• RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
• 8.05 Muzyka i aktualności; 8.35 Muzyka; 8.45 „Z ple. 
; cakiem po kraju”; 9 Koncert muzyki polskiej; 9.48 
; Dla dziecińców wiejskich i przedszkoli opow. „Po- 
; jadą, pojadą konikami w pole”; 10 Koncert rozryw. 
; kowy; 11 Spotkania w czasie”; 11.20 Koncert Ork. 
• PR. w Krakowie; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 
; Rolniczy kwadrans; 12.45 „Na swojską nutę”; 13 
• Ork. i soliści w repert. rozrywk.; 14.15 „Muzyczne 
; opowieści z dalekiego wschodu”; 15.10 Melodie ope. 
J retkowe; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Fr. Schubert — 
: 4 Impromptus op. 90; 16.22 Wiązanka przebojów
5 15-lecia; 16.30 „Melodia i uśmiech”; 16.55 „Pięć mi- 
Z nut odpowiedzi”; 17.05 „List z Polski”; 17.25 Pięć 
S minut o wychowaniu; 17.50 Public, międzynarod.; 
, 18 Koncert dnia; 19 Wiązanki mel. w wvk. Zesp. 
Z Instrum. „Trzy słońca”; 19.15 Kwadrans ' piosenek 
, w wyk. K. Jędrusik; 19.30 „Nasze i kraju lat 20”; 
a 20.26 Sport; 20.35 Słuch. „Sen nocy letniej”; 22.05 
■ >» Wieczorny Koncert Życzeń miłośników muzyki 
, poważnej’; 22.45 Gra Zespół Instrumentalny.
J WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
■ PROGRAM II: 7.55 Muz.; 8.35 Przegląd prasy iite- 
a rackiej; 8.45 Muzyka; 9 Koncert dnia; 10 Klub 60 — 
. słuch. „Pudełko z farbami”; 10.44 „Alleluja” opow. 
: 77 11 ”Z twórczości dawnych mistrzów”;
I V -t? Prob,em tygodnia; 12.50 „My i nasae
, dzieci”; 13 Taniec i piosenka; 13.25 „Almanach ra- 
S ^węda; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.38
8 Dla dzieci ode. pow. „Siadami Stasia i Nel”; 16.25 

kulturalny B. Koguta; 16.35 Muzyka symf.;
’ Nysą”; 17.32 Muzyka rozrywkowa;

2 Wea«SFtet Radiowy - „Fronty na mapie 
techniki ; 19.05 Muzyka i aktualności: 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20 Komentarz T. Świtały- »0.18 
.Motyle i wiolonczela”; 20.30 Melodie taneczne; 21.27 
Sport i wyniki Totalizatora Sport.; 21.40 W tanecz­
nych rytmach; 22.10 Uniwersytet Radiowy; 22.25 Syl. 
wetJ<, kompozytorów polskich, Witold Lutosławski; 
23.25 Muzyka taneczna.
21W2I3A5”OMOSCI: 5,30» 6,3°’ 7>3°. 8-3°, 12.05, 16, 10,

dalJ:i’F.W,,f^:Ł?7!5;lPro®rami 18 dzieci „A co 
dalej. , 18.15 Kwadrans o świecie „Glob”- 18 18 
Polska Kron. Filmowa; 18.40 Reportaż filmowy — 
r<>K„AW2>Sy.i 19 Teleturniej „Rozmowa na migi”’ 
19.30 Recital piosenki Zofii Merle: 19 Dobranoc 
i dziennik; 20.30 Program pt. „Miasteczko”- 21 
„Szczęście w teczce’ — film fab. prod. iućosło- 
2^’wUdomSci? M; 2235 Fi,m “^ometra^wy;

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefonv 452 ntaiu‘n 1 453-31. Wydawca: PoznańsKie 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udziela

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3’ O-ll y> uruK- zawady Graficzne

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
ZJEDNOCZENIA PRZEDSIĘBIORSTW 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ
I MIESZKANIOWEJ M. POZNANIA 

POZNAN, ulica Bosa nr 9 
przyjmuje

ZAPISY MŁODZIEŻY NA ROK SZKOLNY 1964/65 
z kierunkiem szkolenia w zawodach: 

murarskim, ciesielskim i stolarskim,
dekarskim, kamieniarskim,
blacharskim, ogrodniczym terenów
drogowym, zielonych
instalacji wodno-kan. wiertaczy studni
Warunki przyjęcia do klasy I: 7 kl. szkoły pod­
stawowej. Dobry stan zdrowia. Do klasy II 
i III przyjmuje się młodzież, która uzyskała pro­
mocję w innej szkole tego samego kierunku, 
względnie zda egzamin wstępny i wykaże się 
odpowiednia praktyką zawodową. Nauka trwa 
3 lata i obejmuje naukę praktyczną i teoretycz­
ną. Absolwenci otrzymują świadectwo ukończe­
nia z uprawnieniami uczęszczania do 3-letniego 

technikum odpowiedniej specjalności.
K1308

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
HODOWCÓW DROBNEGO INWENTARZA

UDZIELA CZŁONKOM ZWIĄZKU
bezzwrotnej dopłaty do zaku­
pionego materiału hodowlanego:

na 1 sztukę królika 35,— zł
na 1 sztukę nutrii 75,— zł

Bliższych informacji udziela WZHDI i Koła 
Powiatowe.

27035g

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZED­
SIĘBIORSTW MECHANIZACJI ROLNICTWA 
W POZNANIU, ulica Składowa 4, poszukuje 
dla podległego Państwowego Ośrodka Maszy­
nowego w Kostrzynie Wlkp., pow. Środa: 
— KIEROWNIKA GRUPY INSTALACYJNÓ'-

MONTAŻOWEJ z wyższym lub średnim 
wykształceniem technicznym i odpowied­
nią praktyką;

— KIEROWNIKA WARSZTATU z wyższym 
lub średnim wykształceniem technicznym;

— WERYFIKATORA, MONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH I CIĄGNIKOWYCH, BLA­
CHARZY, ELEKTRYKÓW I TAPICERÓW 
SAMOCHODOWYCH, ELEKTRYKÓW IN­
STALACJI URZĄDZEŃ, ŚLUSARZY O- 
GÓLNYCH I SAMOCHODOWYCH, TO­
KARZY oraz WULKANIZATORA.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biu­
rze Zjednoczenia, uL Składowa 4, I piętro, 
pokój 9.

Istnieje możliwość dowozu do pracy z Po­
znania zakładowym środkiem lokomocji. Dla 
niektórych stanowisk możliwość zabezpiecze­
nia mieszkania. 27012g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FOS­
FOROWYCH W LUBONIU k. Poznania przyj- 
mą zaraz:

1. INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW i TECH­
NIKÓW - MECHANIKÓW do służby re­
montowej;

2. PRACOWNIKÓW z wykształceniem wyż­
szym z przeszkoleniem i praktyką w za­
kresie organizacji i normalizacji pracy;

3. TECHNIKÓW - CHEMIKÓW lub absolwen­
tów Zasadniczej Szkoły Chemicznej do 
pracy w produkcji;

4. EKONOMISTÓW z wyższym lub śred.nim 
wykształceniem do pracy w administracji;

5. POMIAROWCÓW — po Zasadniczej Szko­
le Zawodowej;

7. ŚLUSARZY — do służby remontowej;
8. ELEKTRYKÓW — po Zasadniczej Szkole 

Zawodowej;
9. PRZETOKOWYCH;

10. MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH z upraw­
nieniami;

11. SUWNICOWYCH, DŹWIGOWYCH;
12. MASZYNISTKI do hali maszyn;
13. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do pro­

dukcji.
Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych, Dział Szkolenia i Kadr, Luboń, k. Po­
znania. K4331

Wszystkim, którzy o- 
kazali nam tyle ser­
deczności i współczu­
cia w ciężkich chwi­
lach choroby i śmier­
ci mojego ukochanego 
męża i naszego ojca, 
śp.

Stefana
Paweli

złożyli wieńce, kwia­
ty. przysłali depesze 
kondolencyjne oraz 
przyczynili się do u- 
świetnienia uroczysto­
ści pogrzebowych skła­
damy tą drogą

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIA
ŻONA Z DZIEĆMI

Szamotuły, 
w lipcu 1964 roku.

27017g+
W dniu 5 lipca 1964 r. 

zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy mąż. oj­
ciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

Antoni
Mołdrzyk
Pogrzeb odbędzie się 

w śror^ę, 8 bm., o go­
dzinie 15.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

O tym powiadamia 
w Smutku pogrążona

RODZINA
K4336

Bydgoszcz! Pokój, uży­
walność kuchni, centrum 
zamienię na Poznań lub 
okolicę. Koszty zwracam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Bydgoszcz, Pomorska 1 
pod „589”. 10519p 
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań-Górczyn. ul. Ka- 
wicka 98. 26858g
Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju, Gór- 
czyn — Dębiec lub Lu­
boń. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26972g.

t
W dniu 4 lipca 1964 r. 

odszedł od nas na 
zawsze, po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramen­
tami św., nasz naj­
droższy ojciec, teść, 
dziadek, brat, wujek 
i przyjaciel, śp.

Jakub 
Szymański
Pełnił swój pracowi­

ty i niestrudzony ży­
wot przez 85 lat.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 8 bm., o go­
dzinie 16.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.
Pogrążeni w smutku

CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, Za Bramką 7. 
. ________ K4335

USŁUGOWY ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 
przy POZNAŃSKICH POWIATOWYCH 
ZAKŁADACH PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W SWARZĘDZU, ulica Dworcowa nr 1

POLECA
SWOJE USŁUGI Z ZAKRESU WULKANIZACJI:

* OPON
* DĘTEK
* PASÓW TRANSMISYJNYCH 

dla ludności i przedsiębiorstw państwowych. 
Usługi wykonuje się w terminie 7 - dniowym.

Magazynu 
o powierzchni 100—200 mi 
na okres 2—3 miesięcy

PILNIE POSZUKUJE
PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO - MONTAŻOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO — 
POZNAN, ul. Grunwaldzka 225, 
telefon 620-86.

Oferty telefoniczne względnie pisemne prosi­
my kierować pod wyżej podanym

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH

„V£RITAS“
Poznań, 
ulica Kantaka 10

+ Ostrów Wlkp., 
ul. Gimnazjalna 2

> Kalisz, 
ul. Garbarska 2

 KJ761

Młode nąałżeństwo poszu­
kuje pokoju nieumeblo- 
wanego na 1 rok. Z gwa­
rancją wyprowadzenia się. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26875g.
Pan poszukuje 1-osobowe- 
go pokoju na dwa miesią­
ce zaraz, używaniem trzy 
razy w tygodniu. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26896g.
Warszawka - Praga! Samo­
dzielny duży pokój z bal­
konem, kuchnia, przed­
pokój zamienię na pokój 
w Poznaniu. Korzystne 
warunki. Adres wskaże 
Biuro Ogłoczeń, Grun­
waldzka 19 dla 26944g.
Oborniki! — Samodzielne 
dwa pokoje, kuchnia, 
chlewik, centrum — za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26977g.
Małżeństwo bezdzietne 
wynajmie na dwa lata 
pokój nie umeblowany z 
używalnością kuchni (naj 
chętniej Grunwald) — 
czynsz płatny z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26963g.
Uczennice Technikum — 
przyjmę na pokój. Mru- 
gałowa, Poznań 15, Be­
skidzka 33, 26953g 
Wydzierżawię małżeń­
stwu (spółdzielcom) po­
kój. Czynsz rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
26948g.

Zguby *
Skradziono prawo jazdy 
na motorower oraz dowód 
rejestracyjny, świadectwo 
VI i VII kl. na nazwisko 
Józef Kacykowski. 10676p
Zgubiono legitymację Za­
sadniczej Szkoły zawodo­
wej w Kole, na nazwisko 
Michał Jacaszek. Mickie­
wicza 14. 10514p
Zagubiłem legitymację 
uczniowską Szkoły Zawo­
dowej w Gostyniu na na­
zwisko Zbigniew Hotlaś.

10674p
4 bm. zagubiono zegarek 
marki Adriatic na trasie 
Walki Młodych — Dzier­
żyńskiego — Marchlew­
skiego i dalej taksówką 
do Głogowskiej. Uczci­
wego znalazcę uprasza się 
O zwrot, tel 699-13. 27085g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubione zezwolenie 
na zakup papieru 
światłoczułego nr E- 
611/61 wydane przez 
Wojewódzki Urząd 
Kontroli Prasy, Publi­
kacji i Widowisk w 

Poznaniu.
Przedsiębiorstwo 
Hydrogeologiczne 

w Poznaniu, 
Stary Rynek 81.

K4287

Wyciąć! Zachować! Pr-e- 
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25, przy 
placu Bernardyńskim, te­
lefon 524-95.25897g
Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63 
(uszkodzoną maszynę ku- 
pię).26442g
Opony do Syreny, Wart­
burga. Skody, Moskwicza, 
protektoruje w 24 godz. 
Poznań, Kraszewskiego 26. 
podwórze. 26929g
Lokal I piętro, 30 m2, 
śródmieście — oddam na 
cichy przemysł lub rze­
miosło. Poznań, telefon 
612-91, wewn. 11-18. 27018g
Szukam prywatnych o- 
biadów w okolicy Stare­
go Rynku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 27067g.
Akwizytor z własnym 
autem przyjmie przedsię­
biorstwo branży metalo­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26850g._______ _____________
Poszukuję pożyczki 7.000 
zł. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26874g.________
Zegarki oddane do napra­
wy u Franciszka Jawor­
skiego, Murowana Goślina 
odebrać należy w ciągu 
miesiąca lipca 1964 r. z 
dowodem osobistym w O- 
bornikach, ul. Gen. Świer­
czewskiego nr 1 m. 7, 
I piętro. 26918g 
Dopomogę do wykończe­
nia domku wzamian za 
odstąpienie samodzielnego 
pokoju wyłączonego. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26922g.

Malrymonialrie

Różne'.

Szafy trzy, czterodrzwio­
we, malowane, do pokoi 
kombinowanych i sypial­
ni poleca: Stolarnia. No­
wak, Grodzisk, za stadio­
nem, tel. 286. 26387g

50.000 klientów, 10.000 mał­
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„Syrenka”, Warszawa. E- 
lektoralna 11. Napdsz i Tyl 
Otrzymasz oferty — in­
formacje.K4101
Rozwiedziona nie z wła­
snej winy lat 30 z dziec­
kiem, wykształcenie śred­
nie, pozna pana kultural­
nego, uczciwego, wiernego 
przyjaciela życia. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 26886g.
Samotna pracująca, z 
mieszkaniem, pozna kul­
turalnego pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 26949g.
Dla siostry, przystojnej, 
lat 30 z niepełnym wyż­
szym wykształceniem — 
poszukuję męża do lat 40. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26970g.

+
W dniu 5 lipca 1964 r. 

odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i 
dziadek, śp.

Antoni 
Przydryga

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 8 bm., o go­
dzinie 15.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.

O tym zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

K4336

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mo­
jej ukochanej żony, 
najdroższej matki, te­
ściowej i babci, śp.

Marii 
Majewskiej

zostanie odprawiona 
msza św. za spokój 
Jej duszy, w czwar­
tek, dnia 9 bm., o go­
dzinie 8 w kościele 
Serca Jezusowego na 
Jeżycach.

O tym zawiadamiają
MĄŻ I RODZINA

Poznań, uL Polna 5.
-___ 2690Qg

Przetargi

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GU­
MA” POZNAŃ, ul. Albańska 17 zaprasza do 
złożenia OFERT PRZETARGOWYCH na wy­
konanie: , .
1. akumulatora ciśnieniowego do utrzymania 

ciśnienia 200 atm. w prasach wulkanizacyj­
nych w Oddziale (łącznie z montażem);

2. 6 szt. pras wulkanizacyjnych 400 X 400 mm;
3. wykonanie basenu p.-poż. o pojemności

30 m’ w Obornikach;
4. portierni w Obornikach;
5. remontu baraku biurowego w Poznaniu, 

przy ulicy Kordeckiego;
6. kapitalnego remontu magazynu surowców 

jak wyżej. .
Ostateczny termin wykonania pow. prac do 

15 listopada 1964 r.
Termin składania ofert: 2 tygodnie od oaty 

ukazania się ogłoszenia.
Bliższych szczegółów zasięgnąć można w 

Dziale Technicznym Spółdzielni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobod- 

nego wyboru oferenta oraz rezygnacji z prze­
targu bez podania przyczyn.^4311 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „WENUS” W POZ­
NANIU, ulica Kramarska 3/5, telefon 533-83, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY n» 
dostawę sukcesywną w terminach do 20 każ­
dego miesiąca, począwszy od miesiąca sierpnia 
1964 r. do marca 1965 r. SIATKI TECHNICZ­
NEJ z drutu ocynkowanego o grubości 0,4 do 
0,5 mm o szerokościach:

4,5 — 15.000 mb.,
5,5 cm — 30.000 mb.,
6,5 cm — 40.000 mb.
i w przyświcie oczek 16—20 na 1 cmł.

Bliższych wiadomości dotyczących produk­
cji siatki technicznej udzieli pion techniczny 
Spółdzielni. , w

Przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie 
i rzemieślnicze spółdzielnie zaopatrzenia i zby­
tu proszone są o złożenie ofert przetargowych 
w zalakowanych kopertach do dnia 16 lipca 
1964 r., w biurze Spółdzielni przy ul. Kra­
marskiej 3/5 w Poznaniu.

Otwarcie przetargu nastąpi w biurze Spół­
dzielni w dniu 17 lipca 1964 r., o godzinie 9 
rano.

Spółdzielnia Pracy „Wenus” w Poznaniu 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub rozwiązania przetargu bez podania 
przyczyn.  K4330
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZE­
TWÓRCZE PRZEMYSŁU PASZOWEGO „BA- 
CUTIŁ” W POZNANIU, ulica Dominikańska 7, 
ogłasza PRZETARG na PRZEPROWADZENIE 
KAPITALNEGO REMONTU DWÓCH BOCZ­
NIC KOLEJOWYCH w Wytwórni Pasz Wrze­
śnia, pow. Września i Wytwórni Pasz Jano­
wice, pow. Żnin.

Termin wykonania robót III kwartał 1964 r.
Bliższych informacji udzieli Starszy Mecha­

nik.
Ślepe kosztorysy znajdują się do wglądu 

w Sekcji Starszego Mechanika w Poznaniu, 
przy ulicy Dominikańskiej 7.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni 
od daty ogłoszenia przetargu w biurze przed­
siębiorstwa, przy ulicy Dominikańskiej 7, 
o godzinie 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgL 
unieważnienia przetargu bez podania przy- 
czyny.K 43 24

^Kadio ZIełe wizii



Z wędrówki po koloniach

Chodzież-odmłodzone miasto
TTlelefon: — Moja Basia 

od trzech dni nie daje
-Ł żadnej wiadomości. Je­

stem niespokojna. Nie 
wiem, jak się czuje. Może pan 
redaktor zaglądnie do kolonii 
w Chodzieży.

Wyjątki z listów: „Napiszcie 
coś niecoś, jak jest na kolo­
niach.”

„Miałam w niedzielę poje­
chać do Haneczki i zobaczyć, 
jakie ma warunki na kolonii, 
ale tak się złożyło, że nie mo­
głam. Może ktoś z panów od­
wiedzi naszą kolonię i napi­
sze.”

Do tej serii głosów dołączy­
ły się prośby znajomych. Co ro­
bić, pojechaliśmy z postarza­
łego na okres wakacyjny Po­
znania do odmłodzonej w tym 
samym czasie Chodzieży.

W mieście położonym wśród 
wzgórz lesistych i jezior, o 
powietrzu przypominającym 
smak „owocu leśnego” — zor­
ganizowano aż 6 kolonii. Sku­
piają one około 700 chłopców 
i dziewcząt. *

7a stacją kolejową, tuż 
przy Domu Kultury, w 

internacie Liceum Ogólno­
kształcącego zadomowiła się 
setka dzieci pracowników ko­
lejowych. Pomieszczenia wy­
godne. Obok duże boisko do 
gier i zabaw.

W ciągu kilku dni mali 
przybysze z Poznania, Słupcy, 
Gorzowa, Piły i innych miast 
szybko się zżyli z sobą, poza- 
wierali przyjaźnie. Najwięksi 
„rozrabiacze” musieli się pod­
porządkować ogółowi. Zresztą 
tak jest ułożony program dnia 
i wszędzie z dziećmi są wy­
chowawcy, że spod kontroli 
nic i nikt się nie wymknie,

A odżywianie? Podaję jadło 
spis z ubiegłej soboty. Na 
śniadanie: zupa mleczna, chleb 
z masłem i kawa. Na obiad: 
zupa jarzynowa, ziemniaki, 
wołowina w sosie koperko­
wym, ogórek. Podwieczorek: 
bułeczki z serem tylżyckim, 
wafle owocowe, herbata. Na 
kolację: chleb z masłem i wę­
dlina oraz herbata. A oto „me­
nu” niedzielne: śniadanie — 
bułeczki z dżemem morelo- 
wym, kakao lub mleko; obiad 
— rosół z makaronem, schab 
pieczony, sałata w śmietanie,

ziemniaki, sos, kompot z cze­
reśni; podwieczorek — bułka 
z serem tylżyckim, herbata, 
cukierki; kolacja — chleb z 
masłem, kiełbasa szynkowa, 
herbata.

Jak stwierdził kierownik tej 
kolonii — Jerzy Brozdowski — 
każde dziecko w pożywieniu o- 
trzymuje ponad 3300 kalorii 
dziennie, to jest tyle ile po­
trzebuje pracująca osoba do­
rosła. *
7 aglądamy do kolonii pocz 

towców w gmachu Li- 
Ceum Ogólnokształcącego. 
Przy wejściu dyżurne Ewunia 
Geppert (poznanianka, z ul. 
Armii Czerwonej 34) i Jola 
Marcińczakówna (z Ostrowa 
Wlkp.) zatrzymują:

— Pan kierownik na odpra­
wie. Niech pan zaczeka lub 
przyjdzie później! Korzystam 
w wolnej chwili i odpisuję 
„Rozkład dnia”.

Godz. 7 — pobudka, od 7.05 
—7.15 — mycie, od godz. 8.00 
— kąpiel, 8.10 — śniadanie, 
8.40 — zajęcia w grupkach, 12 
— przygotowanie do obiadu i 
obiad do godz. 13.30. Potem ci­
sza do 15.30 i pół godziny wol­
nych zajęć. Od godz. 16 pod­
wieczorek i zajęcia w grupach. 
Kolacja od 19—19.30. Do 20.30 
zajęcia świetlicowe. O godz. 
21 (po myciu i apelu) spać!

Tu na sto dziewcząt tylko 
jedna trochę popłakała za... 
tatusiem, ale o powrocie do 
domu nie chciała słyszeć.

Kiedy rozmawiałem z kie­
rownikiem kolonii — Tadeu-- 
szem Jakubskim, wszedł li­
stonosz. ,Dla „wczasowiczek” 
nadeszło 30 listów i 3 przeka­
zy pocztowe, dwa po 30 zł i 
jeden — 40 zł. Chvba na do­
datkowe cukierki, bo tu dzie­
ciom niczego nie brak.

dagog. Rodzice dopłacili po 
80 zł do każdego swojego 
dziecka, aby mogło zwiedzić 
Poznań i brać udział w „wy­
prawie na Mielno” nad Bał­
tyk.

Zorganizowano kilka kon­
kursów. Jeden — dla dziew­
cząt. Uczą się one gotować. 
Pod koniec pobytu będą zda­
wały egzamin z umiejętno­
ści kulinarnych. Drugi kon­
kurs — to sprawne słanie łó­
żek. Trzeci — nauka pływa­
nia.

Czas odjeżdżać, aby nie 
przeszkadzać w przygotowa­
niu do balu wieczornego.

«•
V owa szkoła podstawowa 
1 nr 2 po południu spra­

wia wrażenie pustego budyn­
ku. To 145 maluchów (od 7— 
10 lat) z Poznania, Leszna. 
Środy, Grodziska, Wolsztyna 
i innych miast zażywa po­
obiedniego odpoczynku. Od­
żywianie doskonałe. Organi­
zator kolonii — Wojewódzki 
Związek Spółdzielczości Pra­
cy noHtrzymuie swoje dobre 
tradycje kolonijne.

Zabrakło już czasu na od­
wiedzenie kolonii w sz ole 
podstawowej nr 3 i w inter­
nacie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej. Sądzić należy, że 
warunki są podobne.

Wszyscy kierownicy kolonii 
z dużym uznaniem wyrażali 
się o Wydziale Handlu Pre­
zydium PRN. nie ma kłopo­
tu z dostawami żywności. 
Brak jedynie słońca, niegrzecz 
ny do tego czasu lipiec mo­
że się wreszcie poprawi.

A więc mamusie, nie martw 
cie się o swoje pociechy!

J. P.

Spotkania, apóldzlalcza uf HoAzkoufla.

Wyróżnienia dla działaczy
V okazji 42 rocznicy Międzynarodowego Dnia Spółdzieł- 

czości odbyła się w Domu Kultury w Lesznie okolicz­
nościowa akademia, na którą przybyli m. in. sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR — Jan Płócieniczak, przewodni­
czący Prezydium MRN — Roman Ochoc’ński, przedstawi­
ciele organizacji społeczno-politycznych, zasłużeni działacze 
ruchu spółdzielczego oraz członkowie spółdzielni z miasta 
i powiatu.

Referat obrazujący dorobek 
i zamierzenia leszczyńskiej 
spółdzielczości pracy wygło­
sił prezes PZGS — Kazimierz 
Krawiec. W Lesznie i w po­
wiecie działa obecnie 28 spół­
dzielni z liczbą 25 672 człon­
ków. W ubiegłym roku wyso­
kość obrotów wyniosła 
2 201 050 000 zł, a wypracowa­
ny zysk osiągnął kwotę 
26 735 151 zł. W planach na naj

bliższe lata spółdzielczość 
przewiduje zwiększenie liczby 
placówek o 133, zatrudnienie 
pracowników o 2 670 i obrotów 
o 275 min. zł.

Jak leczyć reumatyczne dzieci?

Podczas akademii wręczono 
odznaki i dyplomy „przodują­
cego działacza ruchu spół­
dzielczego” 18 osobom. Odzna­
kę „wzorowego sprzedawcy” 
otrzymał Leopold Szczepaniak.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół świetlicowy mię- 
dzyspółdzielnianego ośrodka 
kulturalno-oświatowego oraz 
członkowie zespołu satyryków 
DK. (R)

T^uż nad jeziorem, w szkole 
A podstawowej nr 1 mieści 

się kolonia dzieci nauczycieli 
z powiatów: kościańskiego, 
leszczyńskiego, rawickiego i z
Kórnika. Chłopców 50,
dziewcząt — 80. Rozkład dnia 
podobny, jedzenie także. Nad 
tą liczną grupą panuje kie­
rownik Zygmunt Olejniczak 
z Poznania — wytrawny pe-

Powiat krotoszyński 
gotowy do żniw!

TViezwykle starannie przygotował się powiat krotoszyń- 
15 ski do tegorocznej akcji żniwno-omłotowej. W powie­

cie tym zbioru zbóż i rzepaku dokona się na obszarze 
30 625 ha, a pozostałych upraw jak strączkowych, włókni­
stych i oleistych na obszarze 2700 ha.

W przygotowaniach do ak­
cji, szczególną uwagę zwróco­
no na zabezpieczenie parku 
maszynowego. POM-y przygo­
towały już 10 ciągników, 8 sno 
powiązałek i 7 młocarni.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne posiadają w pełnej go­
towości 41 ciągników i 30 sno- 
powiązałek. Na pewne trudno­
ści i na brak dostatecznej ilo­
ści siły pociągowej napotyka­
ją jedynie PGR-y w Łagiew­
nikach i Wronowie, z uwagi 
na przejęte ostatnio dalsze o- 
biekty w zagospodarowanie. 
W pełni przygotowane maszy­
ny do akcji żniwno-omłotowej 
posiada też IHAR w Smoli- 
cach.

Pieczołowicie przygotowały 
się w tym roku do żniw rów­
nież Rolnicze Spółdzielnie Pro 
dukcyjne. Na polach spółdziel 
czych pracować będą: 43 ciąg­
niki. 14 kosiarek, 18 młocarni i

dą na dwie zmiany, a dla 
szybkiego usuwania powsta­
łych awarii, w terenie prze­
bywać będą ekipy remonto­
we. Rolnicy indywidualni po­
wiatu krotoszyńskiego zaku­
pili wiele nowoczesnego sprzę 
tu, co przyczyni się do wcześ­
niejszego ukończenia żniw i 
omłotów.

W związku z brakiem lu­
dzi w niektórych PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyj­
nych jak np. w Trzaskach i 
Baszkowie pomocy udzielą za­
łogi krotoszyńskich zakładów 
pracy.

Jak przewidują rolnicy, żni­
wa w powiecie krotoszyńskim 
rozpoczną się w bieżącym 
roku wcześniej niż w latach 
ubiegłych. Już w kilku miej­
scowościach rolnicy przystąpili 
do koszenia żyta, (ig)

Minisier Zdrowia — Feliks Widy-Wirski 
na posiedzeniu lekarzy

Dorocznym zwyczajem zarząd Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego w Lesznie zorganizował w sanatorium 

reumatologicznym dla dzieci w Osiecznej dwudniowe posie­
dzenie naukowe, w którym oprócz 50 lekarzy z Wrocła­
wia, Poznania, Leszna, Rawicza, Wolsztyna, Wschowy i Go­
stynia, udział wziął również wiceminister zdrowia — doc. 
dr med. Feliks Widy-Wirski i zaproszeni goście.

Posiedzenie, które poświęco­
no zagadnieniu reumatologicz­
nemu, miało uroczysty prze­
bieg — zbiegło się z 5 rocz­
nicą istnienia sanatorium.

W pierwszym dniu obrad dr 
Henryk Mielczarek (dyr. sana­
torium w Osiecznej) dokonał 
oceny wyników leczenia dzieci 
z choroby reumatycznej w 
swym zakładzie. Ponadto dr 
med. Andrzej Sapiński z Wo­
jewódzkiego Szpitala Dziecię­
cego w Poznaniu wygłosił cie­
kawy referat na temat „wady 
serca mitralne i ich leczenie”.

Podczas dyskusji omówiono 
i skonfrontowano dorobek o- 
sieckiej placówki z osiągnię­
ciami podobnych zakładów — 
jak np. z sanatorium dziecię­
cym w Wieńcu-Zdroju (jego 
przedstawiciele brali udział w 
obradach) wykazała ona w peł

Malarstwo historyczne
W muzeum w Lesznie czyn 

na jest ciekawa wystawa pt. 
„Polskie malarstwo histo­
ryczne”. Reprezentuje ona ma 
larstwo i portrety z XVIII i 
XIX wieku, dzieła takich 
artystów jak Marceli Bac- 
ciarelli, Antoni Brodowski, 
Piotr Michałowski, January 
Suchodolski, oraz Juliusz i 
Wojciech Kossakowie. (R)

ni, że Osieczna swymi wynika­
mi (86 proc, dzieci wraca stam 
tąd do zdrowia), niczym nie u- 
stępuje większym i starszym 
stażem tego rodzaju zakładom. 
Zwrócono również uwagę na 
pozytywną działalność wycho­
wawczą i psychoterapeutyczną 
sanatorium w Osiecznej.

W dyskusji zabrał również 
głos wiceminister Feliks Wi- 
dy-Wirski. W swym wystąpie­
niu podkreślił on m. in. osiąg 
nięcia polskiej medycyny w 
porównaniu z innymi kraja­
mi oraz przodujący udział Pol 
ski w Światowej Organizacji 
Zdrowia.

Podczas obrad wysunięto 
wiele wniosków, a wśród nich 
postulowano, ażeby w przy­
szłym roku zorganizować po­
siedzenie o tematyce związa­
nej z pracą pedagogiczną i 
wychowawczą oraz jej wpły­
wem na rezultaty leczenia w 
tego typu sanatoriach.

Drugi dzień obrad upłynął 
na wysłuchaniu dwóch refe­
ratów „Zagadnienie pedago­
giczne w pracy sanatoryjnej” 
— (kier. Ośrodka Metodyczne­
go w Poznaniu — mgr Jaran- 
towski), i „Trudności adapta­
cyjne w sanatorium” — (kier, 
wychowawców sanatorium w 
Osiecznej — Stanisława Rut­
kowska).

MARCIN RYDLEWICZ

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości wielu 
działaczy i pracowników spół­
dzielczych w Krotoszynie, o- 
trzymało nagrody pieniężne i 
dyplomy „przodującego dzia­
łacza ruchu spółdzielczego”. 
Wśród wyróżnionych dyplo­
mami znajdują się m. in.: Jó­
zef Lewandowicz, Stefan Mi­
kołajczyk, Zofia Szmyczak, 
Marian Szczepaniak, Aniela 
Koska, Leon Ludwiczak i An­
toni Krawczyk, (ig)

Witold A. Jarocin — Korespon­
dencyjne Licea Ogólnokształcące 
w Poznaniu mieszczą się przy ul. 
Matejki 8 i Kościuszki 17. (1493)

Kazimierz S. Kowalew pow. Ple
— Poda jemy adresy szkół: 

Technikum Budowlano-Drogowe 
Zaoczne, Poznań, ul. Rybaki 17 i 
Technikum dla Pracujących, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 156. Bliż­
szych informacji udzielają sekre­
tariaty tych szkół. (1143)

J. J. Leszno Przy Szkole
Rolniczej w Poznaniu, ul. Golę- 
cińska 9/11 istnieje Państwowa
Szkoła 
Do 
wani ! 
ceów < 
trwa i

i Wodno - Melioracyjna, 
szkoły tej przyjmo- 

są jedynie absolwenci li- 
ogólnokształcących. Nauka 
dwa lata, a absolwent o-

trzymuje dyplom technika-melio- 
ranta. (1163)

Poszkodowany — Zgadzamy się 
z Pana stanowiskiem, pomieszcze­
nie bez okien — nie może być 
traktowane jako izba. (1164)

Gab. Gór — o uprawnieniach 
pracownika decyduje charakter 
wykonywanej przez niego pracy, 
a nie przypadkowe za szeregów a - 
nie. Sprawę radzimy wyjaśnić 
przez zarząd główny, swego związ 
ku zawodowego.

Ył niedzielę na letnisku w 
Boszkowie odbyło się spot­
kanie zasłużonych działaczy 
ruchu spółdzielczego z przed 
stawicieiami władz partyj­
nych i terenowych. Podczas 
spotkania wystąpił zespół re­
gionalny z Włoszakowic i 
przygrywał zespół rozrywko­

wy „Cabalero". [R]

Nastolatki ze Środy
Ostatnio odbyła się w Po­

wiatowym Domu Kultury w 
Środzie ciekawa impreza mu­
zyczna w wykonaniu zespołu 
estradowego „Nastolatki”, 
przy tutejszym Liceum Ogól­
nokształcącym. Program za­
tytułowany „wszystko to, co 
lubimy”, opracował i reżyse­
rował Zbyszek Sierszuła.

Na program złożyły się poe-i 
zja i piosenki. Zespół lansu-, 
je także własną twórczość.

„Nastolatki” powtórzyły 
swój program 4 razy; cieszył 
się on dużą popularnością 
wśród młodzieży i zaintere­
sowaniem starszego społe­
czeństwa. (kos)

Ogólnopolski 
konkurs - wystawa

Rada Naczelna wraz z toruńską 
Radą Uczelnianą Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich, Kujawsko-Po­
morskie Towarzystwo Kulturalne, 
Związek Młodzieży Wiejskiej i | 
Związek Młodzieży Socjalistyca- 
nej ogłosiły Ogólnopolski Kon- 
kurs-Wystawę „Kultura Ludowi 
Narodów Świata”. W tej sprawie i 
wymienione organizacje zwróciły 
się do spędzających wakacje w 
kraju i za granicą o nadesłanie 
ciekawych przedmiotów z drew­
na, gliny, słomy, metalu, włókna, 
rogu itd, wykonanych przez rze­
mieślników i twórców ludowych 
pod adresem: Studencki Klub 
„Od nowa” — Toruń — skrytka 
pocztowa: „Kultura Ludowa Na­
rodów Świata”. Przedmioty nie 
mogą pochodzić ze zbiorów mu­
zealnych; każdy winien być zaopa 
trzony w dane, z jakiego kra­
ju i regionu pochodzi oraz w 
adres przesyłającego. Ciekawsze 
eksponaty będą wystawione w 
salonie CBWA w Toruniu. Oso­
by, pragnące wziąć udział w kon­
kursie, winny wpłacić 20 zł na 
konto PKO — Toruń — nr 24-9-125 
z dopiskiem „Sztuka Ludowa Na­
rodów Świata”.

Nagrody wynoszą od 2.000 — 5®* 
zł, ponadto przyznane zostaną na­
grody rzeczowe. Termin nadsyła­
nia: do 1 października br. Wyni­
ki konkursu będą podane Jo paź­
dziernika rb. (p)

Kasy oszczędności | 
służą 

społeczeństwu
34 snopowiązalki traktorowe. 
Z większą liczbą traktorów i 
maszyn rolniczych przystąpią 
do tegorocznej akcji żniwno- 
omłotowej Kółka Rolnicze. 
Dysponują one obecnie 130 
traktorami (w r. ub. 81), 89 
snopowiązałkami (w r. ub. 62) 
i 115 młocarniami (w r. ub. 
83). Mogłoby być jeszcze wię­
cej, ale nie wszystkie ciąg­
niki są gotowe z uwagi na 
wadliwa eksploatację, np. w 
Kółku Rolniczym w Konarze- 
wie stoją nieczynne aż 4 ciąg­
niki, a w innych kółkach — 
dalsze 5. Co na to Zarządy

TEATRY

UPIEC 
7 

wtorek

Cyryla, 
Metodego

Słońce: 3.3»—26.15 
---------„---------------------

tych kółek?
W okresie _ akcji żniwnej 

Państwowe Ośrodki Maszyno­
we tego powiatu pracować bę-

W POZNANIU
POLSKI — nieczynny; NOWY 

— nieczynny; OPERA — przerwa 
urlopowa; MARCINEK — g. 11 
„Która godzina?”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Pokój z niekrępu- 

jącym wejściem”; OSTROW — 
„Porwanie amazonek”,

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Pino­

kio” „Skarb Czarnego Jacka”, 
„Złodziej w hotelu” i „Czajnik”;

Noteć: „Dwa oblicza zemsty” 
i „Jedyna szansa”; CZARNKÓW 
— „Matka i córka”; GNIEZNO 
— Lech: „Wszystko dla psów”; 
Polonia: „Tragedia optymistycz­
na”; GOSTYŃ — „Taka miłość”; 
JAROCIN — „Milioner bez gro­
sza”; KALISZ — Kosmos: „Żona 
dla Australijczyka”; Oaza: „Wy­
spa tajemnicza”; Stylowe: „O 
czymś innym”; Syrena: „Ballada 
huzarska” 1 „Biedni bogacze”; 
KĘPNO — „Tak długa nieobec­
ność”; KŁODAWA — „Dwa złote 
colty”; KOŁO — „Szesnasta wio­
sna”; Górnik: — nieczynne; KO­
ŚCIAN — „Cichy wspólnik”; KRO 
TOSZYN — „Statek Emila”; LE­
SZNO — „Krzyk strachu”; MIĘ­
DZYCHÓD — „Komiczny świat 
Harolda Loyda”; NOWY TO­
MYŚL — „Przeminęło z wiatrem”; 
OBORNIKI — „Cztery serca”; 
OSTRÓW — Roma: „Czarny

żwir”; Słońce: „Atak we mgle”; 
OSTRZESZÓW — „Opowieść lat 
płomiennych”; PIŁA — Iskra: 
„Generał Della Rovere”; Koral: 
„Sędzia dla nieletnich”; PLE­
SZEW — „Droga do przystani”; 
RAWICZ — „Ognie na ulicach”; 
SŁUPCA — „Alibi nie wystar­
cza” i „Piętnastoletni kapitan”; 
ŚREM — nieczynne; ŚRODA — 
„Podpisano — Arsen Łupin”; 
SZAMOTUŁY — „Przemytnik z 
Piemontu” i „Ewakuacja”; 
TRZCIANKA — „Biedna ulica”; 
TUREK — „Nieznajomi z pocią­
gu”; WĄGROWIEC — „Świniarka 
i pastuch”; WOLSŻTYN — „Lu­
dobójcy”; WRZEŚNIA — „Złoty 
człowiek”.

W POZNANIU

WYSTAWY
ZPAP (Stary Rynek) Arsenał —

wystawa prac Józefa Kaliszana — 
g. 10—18.

BV/A (Stary Rynek) Arsenał — 
wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.

sAlóN PTF (Paderewskiego 7) 
— Wystawa K. Wendlanda — g. 
10—19.

i/luB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa prac malarskich Niki­
fora z Krynicy — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego śro­
dowiska literackiego” — godz. 
10—15.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
9—15,

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY im. PAW­
ŁOWA — chirurgia, interna, oku­
listyka (uL Garbary nr 17, teŁ 
nr 510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20). 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, uŁ 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Alej* 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 107, Mickiewicza 22, Gir 
gowska 47. — TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 
79, Winogrady, Ostroroga 6.


